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| bezpieczeústwami wskazanemi przez Czerkaw- 
skiego, a nadto zapewnić Kołu polskiemu sa- 
Lwów d. 11. października. moistność i swobodę w działaniu, jeżeli Koło 
polskie wybierze komisję do porozumiewania się 
(Z Koła polskiego. — Z Izb Rady państwa. — |z wszyskiemi klubami parlamentarnemi. 
Schmerling przeciw deklaracji czeskiej; odpowiedź Wprawdzie naprzód i przedewszystkiem na- 
Karola Schwarzenberga. — Oentraliści, — Usta-|leży się porozumieć z klubami „prawicy“; ale 
wy majowe w Prnslech. — Rady gabinetowe wjto nie powinno wyłączać możności porozumie- 
Paryśn i Londynie. -— Położenie Anglików pod|wania się z innemi klubami i narodami Au- 
Kabulem. — Bezwzględność Serbii dla Turcji. — |strji; bo może właśnie Polacy będą musieli wy- 
Kordjalność austrjacko-czarnogórska.) stąpić jako pośrednicy i rozjemcy między ró- 
3 ġnemi ludami, powołanemi do utworzenia fede- 
Wiadomości nasze o ważnem posiedzeniu |racyjnej rzeszy Rakuskiej, mianowicie między 
Koła polskiego zd. 7. bm. wieczór uzupełniamy | Czechami i południowymi Słowianami z jednej 
następującem sprawozdaniem. a Węgrami i Niemcami z drugiej strony. | 
Grocholski zdawał sprawę z udziału swego] , Ks. Jerzy Czartoryski sprzeciwiał się 
ks. Jerzego Czartoryskiego, w naradzie osób |wnioskowi Chrzanowskiego, był za wyznacze- 
zaproszonych przez hr. Hohenwarta w końcu |niem komisji w celu porozumienia się i połą- 
września. Nie mając od nikogo mandatu, wy-|czenia się Koła polskiego z klubami prawicy ; 
rażuli tylko ci dwaj posłowie polscy swoje oso-| żądał aby była wyznaczona komisja do porozu- 
biste zdanie i przyrzekli propozycje na tej na- | miewania się tylko z klubami prawicy, z któremi 
radzie uczynione przedłożyć Kołu polskiemu, po| połączenie się i sojusz Koła polskiego nastąpić 
Jego zebraniu się i ukonstytuowaniu. Otoż na| powinien. à ; 
naradzie tej zaproponowano, aby Koło polskie P. Baum oświadczył, że będzie głosował 
wyznnozyło z swego łona komisję, któraby się | ZA wnioskiem Grocholski-go, jednak nie jest 
porozumiewała z komisjami klubów prawicy w| przeciwny ogólniejszemu wnioskowi Chrzanow- 
celu wspólnego działania. Dalej proponowano, |skiego; bo jakkolwiek teraz porozumiewać się 
adfwszyetkie kluby prawicy zbierały się razem |należy najprzód z klubami prawicy, jednak Ko- 
ha wspólne posiedzenia i głosowania. Na te|ł0, jako reprezentacja odrębnego narodu, musi 
propozycje odpowiedzieli dwaj posłowie polscy, | Sobie zabezpieczyć wolność akcji, a porozumie- 
że przedłożą je Kołu. Koło zapewne przyjmie | nie się co do wspólnego działania z klubami 
pierwszą propozycję porozumiewania się klubów | prawicy, nie jest jeszcze połączeniem się z te- 
za pośrednictwem swych komisyj w celu wspól- | miż klubami, jak to zdaje się chcieć ks. Czar- 
nego działania ; ale p. Grocholski dodał, że zda- | toryski. 
niem jego druga propozycja mieści w sobie wiele W dalszej długiej rozprawie zabierali głos 
niebezpieczeństw i traduo, aby ją Koło przy-,pp. Krzeczunowicz, Gniewosz, Kozłowski, Wol- 
gło. Dodał on to bardzo słusznie, jak sądzę, |ski, Dzieduszycki, Madejski, Czerkawski Julian, 
0 takie złączenie się, utonienie Koła polskiego | ksiądz Ruczka. W końcu Chrzanowski zazna- 
w zgromadzeniu innych klubów politycznych, |czywszy, że dyskusja wykazała, iż wszyscy pra- 
poddawanie się ich większości, byłoby przeci-|wie posłowie polscy tak pojmują wniosek Gro- 
wne charakterowi i samodzielności tegoż Koła, |cholskiego i działania wyznaczonej przez tn 
które jest reprezentacją odrębnego narodu, obo- | wniosek komisji, że porozumienie się najprzód 
Wiązaną bronić przedewszystkiem jego spraw i|z klubami prawicy w celu wspólnego i łączne- 
interesów. go z niemi działania w pewnych sprawach — 
Po tem sprawozdaniu postawił p. Grochol-|czego on także pragnie -- nie jest jeszcze po- 
ski wniosek, aby Koło „wybrało komisję do po-|łączeniem się z temi klubami, że Koło polskie 
rozumiewania się z klubami prawicy“: przypo- | pozostanie zawsze niezawisłą reprezentacją od- 
mniał, że kiub Hohenwarta i klub czeski wy-|rębnego narodu i zapewni sobie wolność akcji 
znaczyły już takie komisje z łona swego. Wpra- | odpowiednio interesom narodu, cofnął swój wnio- 
wdzie sam się przekonał, że w wielu sprawach |sek, a wniosek Grocholskiego przyjętym został 
materjalnych i w polityce zagranicznej dążenia jednomyślnie. 
dwóch wspomnionych klubów są przeciwne dą- Następnie na wniosek p. Jasińskiego 
Żeniom i interesom naszego kraju, jednak w in- juchwaliło Koło, iż upoważnia wybraną jaż ko- 
nych sprawach porozumiewać się i łączyć na- |misję parlamentarną do porozumiewania się z 
leż klubami autonomicznemi; odrzuciło zaś wnioski 
.. P. Euzebinss Czerkawski przyznając | PP- Krzeczunowiona i wolskiego 0 wyznaczenie 
potrzebę porozumienia się i wspólnej akcji, przed- oddzielnej do tego komisji , albowiem już przez 
stawiał, że zważając na różnorodny skład klu- | statut Koła upoważniona jest komisja parlamen- 
Ów prawicy i sprzeczność w dążeniach ich od-|tarna do porozumiewania się z stronnictwami w 
łamów, należałoby wprzód nłożyć program, a| parlamencie. 
na wytknąć kierunek, w którym ma Jednak Koło zważając, że którykolwiek z 
wspólne działanie. członków komisji parlamentarnej może zachoro- 
P.Chrzanowski widzi potrzebę na-|wać lub być nieobecnym, postanowiło ją wzmo- 
tychmiastawego porozumiewania się z klnbami |cnić dwoma zastępcami. Ale do wyboru na tem 
*utonomieznemi, ale zarazem dzieli obawy Czer- |jeszcze posiedzeniu nie przyszło, gdyż głosy 
awskiego, bo wie dobrze, iż wiele dążeń tych |rozstrzeliły się między czterech posłów: Krze- 
klubów „prawicy“, mianowicie ich dążenie co, cCZunowicza, Smarzewskiegu, Czerkawskiego Eu- 
do zagranicznej polityki monarchii jest wprost, Zebiusza i Chrzauowskiego. - 
sprzeczne z dążeniem i interesem narodu pol-| | Wybór zastępców dokonany został na po- 
skiego; jednak mniema, że układanie teraz pro- siedzeniu Koła z d. 9. bm., i wybrani zostali 
gramu jest niemożliwe, po pierwsze z powodn,|PpP. Euzebiusz Czerkawski i Smarzewski. Na 
Ż porozumienie z klubami w pewnych Spra- |temże posiedzeniu wybrano komisję do reformy 
wach musi nastąpić zaraz, jak np. co do wybo- | regulaminu Koła, do której weszli: Chrzanowski, 
TU prezesa Izby; powtóre z powodu, że program Dworski, Dzieduszycki, Hausner, Krzeczunowicz, 
Ì układ o kierunek, może być dopiero wyni- | Rydzowski i Smarzewski. Wniosek Welskiego, 
Kiem porozumiewania się z klubami. Lecz gą - | aby sekretarjat ogłaszał sprawozdania z, posie- 
dzi, że obu powyższym wymogom można uczy-| dzeń Koła, odesłano do komisji regulaminowej. 
nić zadość, a zarazem zasłonić się przed nie- aint 
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Powiastka ukraińska się! zakończył Batulew. TE 
praez Pomocnicy odeszli: Batulew i Hanemann 
J. w powrócili na dawne miejce, jak mówili między ' 


(Ciąg dalszy.) 


Szanowni czyteluicy domyślają się nieza- 
wodnie, że ci dwaj oficerowie nie są nikim in- 
nym, jak tymi dwoma demonami, o których 
wspomniał Nikitowicz Złotniczeńce. Pierwszemu 
było na imię Batulew i był kapitanem, drugie- 
mu Hanemann, który był porucznikiem. 

Zeszli ze swego stanowiska, a wchodząc do 
małego domku w pobocznej nmliczce skinęli na 
dwu włóczęgów, którzy za nimi spiesznie po- 
dążyli. 


szy, gdyby tych łotrów 
— Bez nich jedna 
nemann. 
"e 
— Zapewne przerwie Batulew, niedalihyśmy ; 
rady. pomimo, że to są wielkie niezdary. Wy- 
obrań sobie, wypaliwszy z okien porzucsli ka- | 
rabiny. Taki corpus delicti zostawić! na toj 
trzeba półgłówków. 
— Usyokój się kapitanie! sprawa ubita, 
zapobiegliśmy jej nasiępstwow, a teraz gdy nam 
się zdobycz uda, a Lędziemy mogli bez naraże- 


p Wchodzących pozdrowił Batnlew : nia siebie ich bronić — dobrze; w przeciwnym 
A — Jak się macie mołojey ; jesteście wresz- zaś razie porządek każe poświęcić ich i wyprzeć! 
cie? Teraz korzystajmy z czasu baczmy co co robi 


komendant. Biada mu, gdyby się w nim ozwała 
żyłka kozacka i zapragnął zaniedbać obowiąz- 
ków swoich. 

Gdy stanęlina dawnem stanowisku, przy- 
prowadzono właśnie Bohowskiego. Był blady, 
pochylony, widocznie złamany na duchu. Posta- 
wiono go przed frontem i otoczono strażą. 

— Tu kazał mię przywieść — mówił do 
siebie — ażebym zbliska słyszał hasło do mor- 
dów i pożogi; podziwiał jego wszechwładną po- 
tęgę! przybywaj 1 każ czynóm swoim przema- 
wiać do mnie a ja je esądzę. — Idzie. Bohow- 
ski się wyprostował, poliezki jego się zabarwiły, 
a oczy zaiskrzyły, z upadającego stał się w je- 
dnej chwili wyzywającym. 

Powolnym lecz pewnym krokiem zbliżał się 
Złotniczeńko w towarzystwie asawuły, z któ- 
rym z zajęciem rozmawiał, zatrzymał się wre- 
szcie przed frontem wyciągniętej linii kozaków. 
skinął na asawułę i ten wnet znikł w szere- 
gach kozackich. 

Nastąpiła długa, głęboka cisza, podczas któ- 
rej przebiegł asawuła wszystkie sotnie kozackie. 
Fedory to śledził go bystrym zwrokiem, to wpa- 
trywał się nważnie w drużynę kozacką. W tem 
spostrzegł naszych znajomych ofieerów, którzy 
się doń zbliżyli i z uuiżonością Witali. 


— Jeszcze dość wcześnie | zauważył je- 
den z włóczęgów, imieniem Skoba, usuwając z 
czoła naciśniętą czapkę, nie rozpoczęto jeszcze 
gospodarki, a godzić się ponownie nie będzie- 
my| Bierzecie nas, panie kapitanie, pod swoją 
opiekę, a my-dla was rzetelnie pracować bę- 
dziemy, bylebyście i wy dotrzymali słowa i 
ham ustąpili trzecią pajkę | 

— Nie zawiedziecie się, bylebyście skrzę- 
tele się uwijali, wtrącił Hanemann. | de 

— Czyście sią już dobrze rozpatrzyli, wie- 
cie gdzie poszukać coś uczciwego? zapytał Ba- 
talow. 

— Ta komora — rzecze uśmiechając się 
Skoba i wskazując na worek pod pachą, — na- 
Pełni się, recze, a potem będziemy mogli wy- 
godnie wyczekiwać późnej starości | s 

— Macie więc gniazdko z odpowiednią zdo- 
byczą | wtrącił Hanemann. 

— Oto ten dom, widać go ztąd, własność 
niejakiego Bohowskiego, jest upatrzonem złotem 
©miązdkiem. Właściciela kazał komendant do- 

` Piero co z żona i córką aresztować. Gniazdko 
Ciepło, bo pisklęta świeżo wyleciały nie uniosł- 
RY nio z sobą. Trzeba się tylko uwinąć, aby 
Aas nikt nie ubiegł. 

— Przebrani po kosacku towarzyszyć Wan: 


Na posiedzeniu prdlitawskiej Izby pogłów | śmy wezoraj składać musieli, przyrzeczenia, któ 


z d. 9. bm. wniósł rze, jak wiemy, projekt u- 
stawy o tępieniu zarcy bydła i zapobieganiu 
jej, z motywami. Odeuno do konstytucyjnego 
traktowania. Następni zawiadomił prezydujący 
ks. Negrelli, że jeszcz przed składaniem przy- 
rzeczenia poselskiego wręczono mu deklarację 
posłów z królestwa Czskiego z prośbą o zako- 
munikowanie jej Izbie i zaraz każe ją odczy- 
tać. Odczytał ją sekresrz Izby Fanderlik, — i 
nikt przeciw odczytam ani przeciw treści tego 
aktu nie wystąpił, Darniej albo nie dopuszcza- 
no odczytania, albo przydent Rechbaner doda- 
wał komentarze, i 

Poseł Skrzyński trzymał dwumiesięczny 
urlop z powodu słaboci oczu, a p. Kamiński 
złożył przyrzeczenie pselskie. 

Daleko ciekawszebyło posiedzenie Izby pa- 
nów z tegoż dnia. Sta sią wypadek w tej Izbie 
niesłychany — wniesono, a nawet odczytano 
deklarację czeską — tę samą, co w Izbie po- 
słów, ale przez członbw Izby panów podpisa- 
ną, ito z najwyższej aystokracji, którą dotąd za 
niemiecką poczytywanć Ci są: ks. Karol Schwar- 
zenberg, hr. Fryderyi Thun - Hohenstein, hr. 
Henryk Haugwitz, ks. Maurycy Lobkowic i hr. 
Rudolf Chotek, 

Dla p. Schmeringa, ojca centralizmu, 
który przecież Węgrór i Kroatów chciał ugiąć, 
było to zbrodnią, świtokradztwem. Więc też z 
ogromnym ferworem vystąpił, wywodząc, że od 
lat 19, t. j. odkąd Iza panów istnieje, żaden z 
jej członków nie motrwował swego wstąpienia 
do niej. Nie czynił tego nawet ks. Schwarzen- 
berg, ani kardynał Selwarzenberg. Podpisani na 
deklaracji panowie zostali powołani na mocy $ 
5. konstytucji, a więcidąc za powołaniem, wstą 
pili na grunt konstyttcji, ta zaś nie zna pra- 
wno-politycznego statowiska królestwa Czech. 
Zkądże ci panowie mienią się specjalnymi przed- 
stawicielami królestwa Czech, skoro Najj. Pan 


tylko jako przedstawicieli państwa ich powołał? | npzę 


Ci panowie złożyli przecie przyrzeczenie, a więc 
znowu na mocy konstytucji, która nie robi ró- 
żnicy między Czechami a resztą krajów. Oświad- 


We Lwowie, Niedziel: dnia 12. Października: 1879. 


Przodyłate I ogłoszenia przyjsńa]t= 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.” 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogic- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz, 
Nar.“ sjencja pana Adama, Rue Clément, 4, Parie, 
pronumerztę zaś p. pułkownik  Raczkuw- 
ski, Faubouvrg  Poixsonniere 58., w Wiednia 
pp. Hsasonstoin et Voglur, nr. 10 Walifachgnese. 
A. Ćppeiik Stadi. Btubenbestei 2., Rotter et Cm. 
I. Niemergasse 13 G. L., Dauba et Cm. I Ma- 
zimilianetnatse 8.; w Franlforcie cud Monom w 
Haxrsburga pp. Haasoustein ot Vegler. 
OGŁÓRZEŃNIA przyjmują się za opłatą 6 ont, 
ed miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
iom. Listy reklamacyjne nieopieczęrowane 
nie ulegają frankowaniu. Mamusktypta dcobize 
mie RAA wią, loca bywają nizsozcne. 


a.y 


re nie od 19 lat, ale dopiero od r. 1873 musi 
być w Izbie panów składane. (Brawo.) 

W sekcjach Izby posłów wybrani zostali : 
w I. ks. Czartoryski zastopa przewodnicząca- 
go, w IV. Smolka przewodniczącym, w IX. 
Krzysztofowicz sekretarzem. Rechbauer został 
tylko zastępcą przewodniczącego w sekcji VI. 
wybrany. 


Herbst wstąpił do klubu liberalnego, mimo że 


ckie i pólteńskie. Utworzenie stronnictwa środ- 
kowego, czyli ministerjalnego, ma iść oporem. 


Centraliści jeszcze się nie ukonstytuowali. zależy na te 


tam ostre ciosy na niego padały. Tworzy się | stwa. 
liga postępowa na podstawie ogłoszonego pro-jeffondiego i p. Kirowicz wręczył ks. Milanowi 
gramn, w którym zaniechano koncepta grade- | swoje listy wierzytelne bea powoływania się na 


„|cy afgańskiej, lecz co się później stanie, to le- 


ży w mocy zimy afgańskiej, i zawisło od dzia- 
łalności Moskal. 

Pomiędzy Serbią a Portą wynikło znowu 
małe nieporozumienie. Jak wiadomo książę bul- 
garski wysłał do Belgradu posła swojego w oso- 
bie dr. Kirowicza, Reprezentant Turcji Serwet- 
effendi, dowiedziawszy się o tem zażądał, aby 
wysłannika tego nie przyjmowano bez wylegity- 
mowania się fermanem sułtańskim, wydanym 
ks. Aleksandrowi z tytułu inwestytury, Turkom 
m, aby podwładne im księstwo But- 
garskie nie odgrywało roli niepodległego pań- 
Tymczasem rząd serbski odrzucił żądanie 


ferman. in, i 
Natomiast stosunek Austrji do Czarnogóry 
ma ciągle nastrój przychylny. D. 8. i 9. b. m. 


Partja klerykalna, która w Prusiech wywrze | ks. Wirtembergski, komenderujący w Bośnii, zro- 


tera 8 
się już do kampanii. 
nizuje ruch petycyjny z 
ustaw majowych. 

ona zogeier OJ a, F 
powinny podpaść zmianie. Przy pomocy kon- 
serwatystów spodziewa się w sejmie uchwalić 
rezolucję, wskazującą rządowi te pnnkta.  Sły- 
chać, że minister wyznań Puttkammer stu- 
djuje wydane przez swojego poprzednika regu- 
latywy, aby je prostą drogą rozporządzeń po- 
znosić lub pozmieniać. Feldmarszałek Man- 
teff-1 objąwszy rządy namiestnika w Alzacji, 
do deputacji księży odezwał się: „Jestem głęboko 
przekonany, że religia jest niezbędnie potrzebną 
do dobra państw i ludu. O ile to w moich si- 


"|łach, będę ją zawsze popierał, i w tych dążnoś- 
"|eiach liczę na waszą pomoc.“ 


W objawach tego 
rodzaju widać namacalny zwrot w usposobie- 
niach rządowych dla kościoła. 

Sejm pruski rozpoczyna sesję d. 28. bm. 
Ministrowie francuzcy odbyli we wtorek 
gły ostatnią przed powrotem prezydenta 
Grevyego Radę gabinetową. Minister wojny 
przedłożył na niej szereg Sprawozdań o tego- 
rocznych manewrach, i oświadczył, że stan ar- 


czam więc w mojem i moich towarzyszy polity- | mii jest. zadawalniający tak pod względem kar- 
cznych imieniu, że deklaracji tej za praktyczuą | ności jakoteż wyćwiczenia taktycznego. Juliusz 
nie uznajemy i żadnego znaczenia prawnego jej| Ferry zdał sprawę o swoich objazdach w po- 
nie przypisujemy. łudniowej Francji, i wysławiał przychylność ludu 

Prezydent hr. Trautmannsdorf: Da-|dla ministerstwa, a w szczególności dla nowych 
no mi tę deklarację z prośbą o odczytanie, cze-|nstaw o wychowaniu. W skutek tego Rada mi- 


mu też zadość się stało. 


nistrów postanowiła dołożyć wszelkich starań, 


Ks. Karol Schwarzenberg: Mieliśmy|aby ustawy te zostały w senacie uchwalone. 


sobie za obowiązek, dla zastrzeżenia naszego 


stannwisbka prawnego, pizud naszcn Toląpic 


Nareszcie w skutek polemiki dzienników paryz- 
kicn w sprawie amnestji Kada ministrów uchwaliła 


niem do tej [zby złożyć odczytaną właśnie de-j nje dopuszczać dyskusji nad tą sprawą w Iz- 
klarację w ręce prezydenta z prośbą o zakomu- |bach, i w ogóle sprzeciwiać się wydaniu całko- 
nikowanie jej Izbie i złożenie do aktów. Na| witej amnestji. 


podstawie i w następstwie tej deklara- 


Angielska rada ministrów zastanawiała się 


cji złożyliśmy przepisane ustawą z d. 12. majaj nad kwestją rozwiązania parlamentu, i postano- 
1873 i regulaminem Izby przyrzeczenie dla Najj. | wiła nie nie robić w tej mierze na razie. Na 


Pana, 


Tego faktu przenigdy i z żadnej strony | wyczekujące to postępowanie gabinetu wpływają 


zanegować ani alterować niepolobna. Tem nasz | wypadki afgańskie. Korpus angielski pod kòmen- 
cel jest jest dopięty, nasz obowiązek spełniony, |dą jen. Robertsa odniósł znaczne korzyści w po- 


i możemy z uspokojeniem ewentualną daiszą roz- | bliżu Kabulu, 


gdzie rokoszańskie pnłki emira 


wagę pozostawić Izbie do woli. W wywody, Wy- | chciały mu zastąpić drogę. Charasaib, gdzie przy- 
szłe od strouy, którą zwykłem szanować i któ- |szło do krwawego starcia, leży tylko o 7 mil an- 
rą z pewnością za równie uprawnioną jak na-|gielskich od Kabulu. Pomimo bocznych ataków, 
szą uważam, zapuszczać się nie myślę, gdyż nie i ną które armia angielska była wystawiona od 
mnie sąd o nich przypada, Pozwolę sobie tylko |dzikich pokoleń Gilzów, jen. Roberts wyparł ob- 
na jeden punkt odpowiedzieć, t. j. że p. preo-|warowanego na froncie nieprzyjaciela, i zmusił 
pinant dwie głowy naszych rodów jako wzór |go do ucieczki, zdobywając 12 dział i dwa sztan- 


nam postawił o tyle. iż tym panom podobało 
się, bez motywowania wejść do tej Izby. Kilku 
słowy na to odpowiem. 

Obom tym panom, z których jednego nie- 
stety już niema między nami, nigdy nie przy- 
padło składać owego przyrzeczenia, które my- 

a modo | 


wkrótce odbyć mają. 


— Bardzo trafnie, rzecze Hanemann, i spo- 
dzicwamy się, że nie będziemy na zawadzie 
gdy się tu zatrzymamy na czas egzekucji. 

— Wyświadczycie mi nanowie przez to nie 


małą przyjemność, rzecze Fedory z pewną ga- 


lanterją, jeżeli mię zechcecie zaszczycić swoja 
obecnaścią. 


Batulew zmięszał się. — Ta uprzedzająca 


grzeczność i gotowość — pomyślał — co ona 
znaczy ? 


Byłby może dłużej się zastanawiał, gdyby 


właśnie pułkownik nie zaczął był mówić do ko- 
zaków. 


— Mołojcy! ziomkowie moi! rzecze, znacie 
rozkaz jenerała, który otrzymałem: Winni dzi- 
siejszej walki schwytani, mają być powieszeni, 
miąsto za swe zbrodnieze zachowanie się złu- 
plone, a potem oddane na pastwę płomieni. 
Otrzymałem ten rozkaz, ażebym go Wraz z war 
mi niezwłocznie wykonał. 

Zatrzymał się. 

— Dobrza zaczął, zauważył Hanemaun. 


. — A zatem, ciągnął dalej Fedory, możccie 
pójść rabować co wam dozwolono, ale nie naka- 
zano. Nikogo bowiem nie można zmusić, aby się 


rzucał na cudzą własność, 


Batulew i Hanemann spojrzeli po sobie w 


osłupieniu. 


p 
— Co powiedział? 
Fedory odetchnąwszy, mówił : 


zauim się weźmiecie do dzieła. 


Bohowski jakby niedowierzając swym oczom, 


Mołojcy, ziomkowie moi |! jeszcze słówko, 
1 Jesteście koza- 
kami, a to miasto jest również kozackie. Odkąd 
was znam, nie było przykładu, aby który z was 
przywłaszczył sobie jaką rzecz drnha swego; 


dary. Wrażenie tego zwycięztwa musiało być 
bardzo silne, skoro tego samego dnia jeszcze 
niektórzy przewódzcy przećmieść  kabniskich 
rosili o pozwolenie złożenia swojej czołobitno- 

i Anglikom. Ale pokora ta mało im pomoże. 
Anglicy wywrą zapewne srogą zemstę ua stoli- 
azezan tntejszych zbłąd s 1 
abyście się poniżyli i rabowali niewinnych swych 
braci? Przed godziną niemal przyjmowali was 
z gorącem uczuciem radości, i pełni nadziei, że 
się okażecie, jak na dzielnych synów tych ste- 
pów przystało. Zechcecie zawieść to zaufanie i 
okryć się hańbą ? 


Zatrzymał się; spojrzał po kozakach, a nie- 
p zywa najmniejszego poruszenia, tak koń- 
czył: 

— Druhowie moi! największym skarbem 
dla kozaka: cześć! Na wroga uderzyć, rozpró- 
szyć jego zastępy, to rzemiosło jego; odebrać 
powańcom mienie zrabowane ziomkom jego, u- 
wolnić w jassyr zabranych braci i pomścić 
krzywdę im wyrządzoną, to powinność jego : nik- 
czemnikiem nie kozakiem jest ten, co właśne gnia- 
zdo pustoszy i znęca się nad braćmi swoimi. 
Ziomkowie moi! w wielu sprawach byłem wam 
przewodnikiem, i dzisiaj idźcie za wolą mą. 
Skończyłem — rozejdźcie się. 


Kozacy wystąpili z szeregów, a potworzyw- 
szy liczne grupy widocznie radzili. Asawuła 
wciąż czynny biegał od jednej grupy do dru- 
giej, coś przedkładał. a wszyscy go słuchali ra- 
dzi. Naraz jak na dane hasło rozległo się dono- 
śne hurra i kozacy rozbiegli się po mieście. Fe- 
dory podążył za nimi. Bałatow odprowadzające 
pułkownika oczyma, odezwał się złośliwie do 
swego towarzysza : 


— (o za śmiałość niesłychana, chciał obejść 
rozkaz jenerała, i już myślałem, że mn się sztu- 
czka uda, A nam się wymknie pożądana zdo- 
bycz. Myślałem, że trzeba biedz do jenerała, 
aby go uwiadomić o gorszącej niesubordynacji ; 
lecz teraz nie traćmy czasu, spieszmy ! 

Na placu pozostał tylko sam Bohowski pod 
strażą. Jakie myśli snuły mu się wówczas po 
głowie, gdy stał nieruchomy i osłupiałym wzro- 
kiem wadził w około siebie, trudno odgadnąć ! 
Czy widział jak kozacy wbiegali kolejno do do- 
mów i ztamtąd spiesznie wychodzili nic nie u- 
nosząc 2 sobą, wątpimy, bu nie wyrzekałby z 
goryczą: Ho o. 

Okropnie ! chciał, prągnął widocznie, życie 
i stanowisko narażał, lecz oni, wyrodne dzieci 
jednej matki nie usłachali go, poszli wbrew jego 
woli; chciwość wyparła z ich serca wszełkie u- 
czucie ludzkości | O Boże! cóż się stanie z bie- 
dnymi więźniami? i znowu się zamyślił i stał 


przypułómy zatem, iż prawdą jest, że kilku mie- {jakby otrętwiały. 


ad 


ziło, czyliź ztąd wynika, 


z wpływ na ster parlamentarny, zabiera| bił wizytę Nikicie w Cetyni. Przyjmowano go 
W całem państwie orga-|tam z wielkiemi honorami. 


Nikita udekorował 


e zupełnem zniesieniem |jenerała wielkim krzyżem orderu Danity. Jestto 
petycjach tych wytyka| dalszy ciąg grzeczn 
nnkta, które przedewszystkiem |dawno w Wiednia. 


i, świadczonych sobie nie- 


Korespondeneje „Gaz. Narod.“ 


Wiedeń d. 9. października. 


A W dzień otwarcia Rady państwa złożył 
br. Haymerle w ręce cesarza przysięgę jakó no- 
womianowauy minister spraw zagranicznych, i 
natychmiast rozpoczął spełnianie swych nowych 
obowiązków. Pierwszą czynnością br. Haymerie- 
go jest wysłanie okólnika do austro-węgierskich 
reprezentantów za granicą, w którym ich o swej 
nominacji zawiadamia, a zarazem im poleca, by 
rządy, przy których są uwierzytelnieni, zawia- 
domili, że zmiana kierownika anstro-węgierskich 
spraw zagranicznych nie pociąga za sobą w ni- 
czem zmiany w dotychczasowej polityce monar- 
chii; że głównem zadaniem tej polityki jest i 
będzie zachowanie przyjaźnych stosunków z ob- 
cemi mocarstwami, i utrzymanie pokoju europej- 
skiego na podstawie ścisłego wykonania wszyst- 
kich postanowień traktatu berlińskiego. 

Dobre porozumienie i serdeczuość stosnnków 
Austro- Węgier z innemi państwami europejskie- 
mi zaznacza także wczorajsza mowa tronowa. 

Pismo odręczne cesarza, zwalniające hr. An- 
drassego na własne jego żadanie od obowiązków 
ministra domu cesarskiego i spraw zagranicz- 
nych, jest pełna serdecznego uznania dla jego 
zasług, położonych w ciągu kilkunastoletniego 
urzędowania. To świadectwo i podziękowanie mo- 
narsze stanowi całe absolutorjum hr. Andrasse- 
go przed udaniem się jego do życia prywatne- 
go. Trudno zaiste było o inne łaski i wyszcze- 
gólnienia, bo niemal wszystkie, jakiemi rozpo- 
rządza głowa państwa, posiadł? on już w ciągu 
swego urzędowania; tytułu zaś książęcego przy- 
i jąć nie chciał. Awans jego na kanclerza państwa jest 
dotąd tylko pium desiderium ks. Bismarka, wąt- 
pić też bardzo należy, by przyszedł tak prędko 
do skutku. 

Na pamiątkę nstąpienia br. Andrassego i 
objęcia steru spraw zagranicznych przez hr. 
Haymerlego, dostąpili niektórzy urzędnicy tego 
ministerstwa dawno spodziewanego awansu i 
tak: radca dworn br. Falke został szefem sek- 
cyjnym, sekretarz dworu p. Pechy radcą sek- 
'eyjnym, też samo dr. Khu. Z tak zwanego bió- 
ra literackiego, współpracownik dr. Piesling zo- 
stał radcą rządowym ; dwom innym zaś, tj. pp. 
Nadhernemu i Peleowi dostały się w udziale or- 
dery żelaznej korony IH. klasy. 

Stronnictwa Rady państwa już się nkonsty- 


Nagle przebudził go blask płomieni wznó- 
szących się z czterech rogów miasta ku niebu. 

— To drugi czyn, czego chciwość łupiez- 
ców zagarnąć nie zdołała, ma pochłonąć pło- 
mień. Czy i tu chcial obejść rozkaz? Pewnie 
nie! Zabrakło mn jaż odwagi; a przecież mógł- 
by był, bo i cóż zależy rabusiom na tem, że 
pustki miasta nietknięte zostają, gdy nnieśli ca- 
łe jego mienie? Un bohaterem dnia tego i pra- 
gnął abym był świadkiem czynów jego! Ha da- 
lej po zgliszczach i krwi bratniej, czeka cię 
łaska carska; a choć nniesiesz znamię Kaima, 
przyozdobi je hojność carska, a gdy cię prze- 
klną niemowlęta i niewiasty, tyś wyższy nad 
zwykłego człowieka i niepomny kim byłeś, 
wzgardzisz wyrzekaniem tłumu ! 

Jakby przeciwstawienie tych słów oburze- 
nia i ironii, powstał naraz okrzyk radośny we 
wszystkich dzielnicach miasta. Jakby czarodziej- 
ską rózczką miasto dotknięte; ożywiło się i ze- 
wsząd słychać jeden tylko okrzyk: 

— Niech żyje Złotniczeńko | 

Wojniło ojciec spiesząc koło Bohowskiego, 
wołał : 

— Co za radość! co za szczęście! 

— Zkąd ta radość? zapytał zdumiony Bo- 
kowski. f 

~ Jakto nie wiecie? miasto oe 
i mienie bezpieczne | 

— Możecież tak mówić wobee pożara ? 

-- Mam słuszne powody : pułkownik wy- 
pełnił rozkaz wedle słów brzmienia wiernie, 
podpalił wprawdzie miasto z czterech rogów, 
ale to są tylko cztery odosobnione szatry. Palę 
się, Kozacy jednak rozstawieni, czuwają, aby 
się ogień nie szerzył. Na każdy wypadek przy- 
gotowano wszystko do gaszenia ! 

— Ależ Kozacy ? mienie nasze ? 

Kozacy rozbiegli się po domach, jakby w 
gościnę, a gdzie zastali domowników pozdrowi- 
li ich uprzejmie, uspokoili i od nich gościnnie 
przyjęci odeszli zostawiając wszystko na swo- 
jem miejscu, gdzie zaś nie zastali nikogo, strze- 
gli domu przed złymi ludźmi, jakby wierni słu- 
dzy. Mówiono mi, że na gorącym uczynku i to 
n was, złapano czterech złodziei, z których dwu 
miało ubiór kozacki nie będąc Kozakami. Po- 
znano się na nich, aresztowano, co się dalej ź 
nimi stanie, nie wiem. 

(Dok. u.) 


alone, życie 


Mowały, i to nietylko dwa główne tj. wierno- 
konstytueyjne(?) i autonomiczne, ale i frakcje, na 
które się dzielą, jako to: starzy i nowi postę- 
powcy i klub lewego centrum, należące do 
stronnictwa wiernokonstytncyjnych, jako też 
„prawica“, klub czeski i Koło polskie, składa- 
jące razem stronnictwo autonomistyczne. Komi- 
sja 15 ostatnich trzech frakcyj, miała już wczo- 
raj tajne posiedzenie, w cela naradzenia się nad 
wyborem prezydenta i wiceprezydentów Izby. 

Izba panów wysadziła wczoraj ze swego 
łona komitet iltu poprzedzający późniejszą ko- 
misję 21, mającą się zająć krokami przedwstę- 
pnemi do adresu w odpowiedzi na mowę tro- 
nową. . 

Koło polskie zatrzymało tymczasowo daw- 
ny swój regulamin i zatwierdziło w urzędowa- 
nia dawne prezydjum, z tym dodatkiem że do 
pomocy dodano p. Jasińskiemu drugiego sekre- 
tarza w osobie dr. Juliana Czerkawskiego. Da- 
wna komisja parlamentarna, mająca pełnić obec- 
nie także funkcje komisji delegacyjnej 5-ciu w 
wypadkąch porozumiewania się z prawicą i klu- 
bem czeskim, składa się z pp. Grocholskiego, 
Baama, Dunajewskiego, Smolki i Czartoryskie- 
go. Zastępcami wybrano Smarzewskiego i Ea- 
zebiusza Czerkawskiego. 

Dopiero na dzisiejszem posiedzenin Izby 
deputowanych zostało odczytane wniesione przez 
posłów czeskich zastrzeżenie, poczem przystą- 
piono do wylosowania dziewięciu komisyj we- 
ryfikacyjnych, którym również przez losowanie 
będą przydzielone akta wyborcze. 

Następne posi nie we wtorek d. 14. bm. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie komisyj 
wyborczych; wybór prezydenta, wiceprezyden- 
tów, sekretarzy i kwestorów. 

Członkowie czescy Izby panów, mianowicie 
ks. Schwarzenberg, hr. Thun, ks. Lobkowitz, 
hr. Chotek i hr. Haugwitz, wnieśli także „za- 
strzeżenie*, które na dzisiejszem posiedzeniu 
odczytane zostało. 


Konstantynopol 8. października. 


Przybyły ta przed paru dniami jenerał Strae- 
ker najniepochlebniej wyraża się o ogólnym sta- 
nie Rumelii. Rząd słaby a stronniczy, milicja 
niesforna, lud w namiętnościach swych dotąd 
niepohamowany, prześladowania wracających Tur- 
ków doswych dawnych siedzib nie ustają, a nie- 
raz są rabunkiem i mordem wzbogacone. Dzien- 
nik francasko-grecki Philippupolis, śmiało po- 
wstający na gwałty bułgarskie, z rozkazu Meki 
baszy pociągnięty został do odpowiedzialności 
sądowej. Wobec mizernego tego satrapy wyja- 
wlać dokonane zbrodnie i wzywać rząd, aby im 
koniec położył, jest karygodnym występkiem. To 
też bardzo jest prawdopodobnem, że panowanie 
jego wkrótce się skończy, a wojska ottomańskie 
wezwane zostaną przez komisję międzynarodo- 
wą do zajęcia prowincji. Zagrożony Aleko ru- 
szył na objazd kraju, żona zaś jego dla odwró- 
cenia ciosu przyjechała tu w niedzielę, lecz mi- 
mo dokładanych starań, w żadnym haremie przy- 
jętą jeszcze nie była. Haremy, to prawdziwy 
rząd, — a lubo nie mieszczą w sobie kobiet 
światłych, dk; tam jeszcze serce dla biednych 
litośne, a dla ich prześladowców nieubłagane. 

Nadmieniałem był w jednej z poprzednich 
moich korespondencyj © spodziewanem otrzyma- 
nia przez jenerała Klapkę koncesji na budowę 
dróg żelaznych azjatyckich. I rzeczywiście rzecz 
była wówczas bliską ukończenia. Jednak mno- 
gie zabiegi i intrygi przewlokły ją do obecnego 
czasu. Klapka z kompanią paryską przedstawia 
interesa trancaskie, a nawet pod pewnym wzglę- 
dem i politykę rządu republikańskiego, zamie- 
rzającego zrównoważyć wpływ angielski w Ma- 
łej Azji. Zrozumiał to dobrze sir Layard, i przed 
wyjazdem swym Zzaprosiwszy jenerała, bez o- 
gródki mu oświadczył, iź w. jemi sposobami 
będzie się starał mu przeszkadzać, jeżeli wspól- 
nie z Anglikiem Hansonem, bankierem tutej- 
szym i przedstawicielem kompanii angielskiej 
iść nie będzie. Ujęci jednocześnie niektórzy rad- 
cy korony usiłowali wmówić w sałtana, iż projekt 
Klapki jest. niekorzystnym dla kraju, że Tareja 
Azjatyeka albo bez dróg zelaznych obejść się 
może, lub że angielakie propozycje nierównie są 
dogodniejsze od jeneralskich. Wahał się przeto 
dugo sułtan, zwątpił już był Klapka o skutku 
swych usiłowań, i skłaniał się prawie do zawar- 
cia umowy z Hansonem, kiedy z Paryża otrzy- 
mał stanowcze zawiadomienie, iż jeźliby układ 
podobny zawarł, kompania francuska się cofa, i 
najmniejszego udziałą w przedsięwzięcin nie we- 
źmie. Tymczasem Hanson widząc skłonność jen. 
Klapki do traktowania, usuwał się od takowego, 
jednocześnie za pośrednictwem dziennika angiel- 
sko-francuskiego Moniteur du Commerce 
(Commercial Advertiser) podkopując prace i sta- 
ranią Klapki, a roznoszone starannie pogłoski o 
bezskuteczności zabiegów jego, sprawiły, że ci- 
żbą cisnący się poprzednio do niego entrepre- 
nerowie zupełnie go opuścili. Nakoniec znudzo- 
ny sułtan sprzecznemi przedstawieniami powo- 
łał na ministra robót publicznych jednego z naj- 
światlejszych mężów tureckich, Hassan Fehmi- 
effendi i temu polecił szczegółowo wszystkie pro- 
jekta przestudjować, i zdanie swe przedstawić. 
Zdolny, bezstronny, a przytem szczerze © dobro 
kraju dbający minister oświadczył się za projek- 
tem Klapki, i wykazać zdołał monarsze wyższość 
takowego przed innemi. 

Nastąpił skutkiem tego wyrażny rozkaz do 
Rady ministrów, aby koncesję udzielić jenera- 
łowi. Firman na takową jaż się znajduje w pa- 
tacu, i być może już w tej chwili jest podpisa- 
ny. Wiadomość ta zmieniła całkowicie postać 
rzeczy. Już p. Hanson i cała czereda spekulan- 
tów nadskakują Klapce, a nawet kupy szwab- 
skich inżynierów zjawiły się przed para dnia- 
mi, prosząc Się o pomieszczenie ich w nowej 
administracji. Francuscy, angielscy, belgijscy, 
niemieccy, włoscy entreprenerowie uwijają się 
mrówiem... a nasi kapitaliści?.. ani śladu Il! 
Wprawdzie mogliby w kraja uruchomić xapita- 
ły swe, zwalczyć gniotącą Galicję nędzę, stwo- 
rzyć dobrobyt jednej z najpiękniejszych naszych 
prowincyj, ale jakoś ani w kraja dla kraju, ani 
za granieą dla siebie samych o przysporzeniu do- 
statków nie myślą. Ospałością i nieruchliwo- 
ścią nie bogaci się kraj, nie rosną w zamożność 
prywatni obywatele. Rozpisałem się nieco dłu- 
żej w tym przedmiocie, wykazałem tysją 
tradności z jakiemi od czternastu miesięcy wal- 
czyć musiał stary Klapka, nakoniec tryamf jego 
bo może przykład ten obudzi z letargu bogatsze 
nasze warstwy, i skłoni je do czynniejszego ży- 
cia, im zaszczyt i korzyści, krajowi ulgę w nie- 
doli przyniesie. Łatwo było Francji pięć mi- 
liardów haraczu zapłacić, kiedy jej przemysł, 
handel i przedsiębiorstwa po całej kuli ziem- 
skiej się roztaczają, wówczas kiedy my prodak- 


ta nasze surowe zą granicę wyprowadzamy, by|wi 


je potem w wyrobionym towarze o wiele drożej 
sprowadzić i zakupić. Braknie nam odwagi wyj- 
rzeć także za bramy ojczystych granie, współ- 
ubiegać się z cudzoziemcami, popierać się wza- 
jemu, udowadniać światu, że nasi technicy nie 


gezne | wierzamy się tradycjom naszym, 


pośledniejsi od cudzoziemców... a przecież nie- 
dawno jeszcze czytaliśmy w dziennikach krajo- 
wych o smutnem położeniu naszych braci, co 
ukończywszy nauki techniczne, stanowiąc, mó- 
wląc prawdę, znakomitą część czoła inteligen- 
cji krajowej, z nabytej wiedzy ani sobie utrzy- 
mania, ani ojczyźnie usług, jakieby mogli, nieść 
nie są w stanie. 

O gdyby te nasze słowa przeniknąć zdoła- 
ły do myśli naszych zamożniejszych obywateli, 
możeby zgodzili się zbierać obfite plony na ni- 
wach cndzoziemskich , za czynników własnych 
współbraci używając, a wtenczas nabyliby nie- 
zaprzeczenie prawa do wdzięczności narodowej, 
roztaczając dobrobyt w kraju, o którym praca 
organiczna tak często mówi, a którego niestety! 
w skntkach wcale nie widzimy ! 

Szesnaście batalionów z wojska rozłożone- 
go pod Cznrła, otrzymało w tej chwili rozkaz 
wyruszenia do Larissy i Janiny, eo podniesie 
armię w Tesalii i Epirze zgromadzoną blisko 
do 60.000 regularnego żołnierza, — lubo i sze- 
regów Albańczyków nie wypada więcej uważać za 
rucha wke. 


Głosy z kraju. 
(Stan robót katastralnych w Galicji). 


Niąmały dla spraw krajowych wynika ztąd 
uszczerbek, że między teorią a praktyką, mię- 
dzy ludźmi słowa a ludźmi czynu, nie ma za- 
zwyczaj styczności należytej; co tem szkodli- 
wiej oddziaływa, ils że w czasach obecnych 
zwykle ci tylko rej wszędzie wodzą, co władają 
doskouale piórem i językiem. 

Za tem idzie, że wiele dzieje się w kraju 
rzeczy niepostrzeżonych, że przepada bezowoc- 
nie wiele cennych doświadczeń; i że często 
sprawa jakaś z tej tylko przyczyny na niewłaś- 
ciwe tory sprowadzoną została, iż ludzie kiern- 
jący nią nie byli ze strony praktycznej dosta- 
tecznie o niej poinformowani, 

Chroniąc się od podobnego zarzutu, i wi- 
dząc że powołani do mówienia miłczą, podno- 
simy głos w Sprawie nader ważnej; jakkolwiek 
publicystyka nie jest wcale zawodem naszym, i 
żadnej w tej mierze nie posiadamy wprawy. 

Nim jednak do rzeczy przystąpimy, nie mo- 
żemy pominąć niektórych uwag ogólnych, które 
aczkolwiek nie mają związku bezpośrednio z 
właściwym przedmiotem niniejszego sprawozda- 
nia; wszelako przy każdej sposobności, gdy tyl- 
ko mowa o jakiejś kwestji krajowej, mimowol- 
nie nasuwają się człowiekowi myślącemn, któ- 
r, nieoszołomiony jeszcze nowoczesnemi teo- 
rjami i nie wciągniony w żaden wir różuorod- 
nych „geszeftów ', bez uprzedzenia zapatruje się 
na obecne przeobrażenie stosunków naszych 
społecznych. 

Od roku 1863 możua się spotkać na każ- 
dym niemal kroku z hasłem „organiczna praca.“ 

Nikt jednak do tej pory bliżej nie określił: 
co praca ta obejmować, i na czem właściwie 
zasadzać się powinna; nikt nie wytknął dyrek- 
tywy i planu dalszego jej rozwoju; i nikt nie 
objaśnił, o ile ona jest zdolną usposobić osta- 
tecznie naród do spełnienia powołania swego 
pod względem politycznym i moralnym. 

To też każdy organizuje się po swojemu; 
i zorganizowaliśmy się tak pięknie, 
dobrodziejstwu kredytowemu w przeciągu lat 
dwudziestu kilka przeszła znaczna część naj- 
pięknicjsnych majątków miomokivh w rąca ty. | 
dowskie; a gdybyśmy ścisłą likwidację dłagów | 
przeprowadzić chcieli, to pokazałoby się, że i 
chłopskich gruntów, położonych w najżyżniej- 
szych okolicach, omal nie trzecia część należy 
jaż do żydów lub do banku rustykalnego. 

Uwagi godnem jest, że niemal każdy ojco-| 
wiznę swoją sprzedający należał do Towarzy- 
stwa agronomicznego, gdy przeciwnie żaden z 
żydów kupujących dobra nie był członkiem te- 
goż Towarzystwa. 

Przed czterdziestu laty jeszcze, oprócz Są- 
siedzkich, nie znaliśmy innych długów; a chłop 
nie wiedział, co to lichwa żydowska. Pomimo 
mniej umiejętnie prowadzonego gospodarstwa, 
było chleba podostatkiem, a i grosza potrzebne- 
go nie brakowało. Byliśmy zdrowymi, mniej 
może uczonymi, ale bodaj czy mie mądrzej- 
szymi. 

Dziś mamy wprawdzie mnóstwo ceudzemi 
kapitałami zasilanych banków; oswoiliśmy się 
z wysokiemi kominami fabrycznemi; mamy i 
koleje żelazne: ale czyż koleje te naszą są wła- 
snością? czyż nie wywozimy niemi zboże nasze 
na to tylko, ażeby uzyskanemi za takowe pie- 
niądzmi płacić procenta od milionów, które win- 
ni jesteśmy zagranicy? 

A jednak mimo tych zatrważających i zu- 
pełną ruiną grożących objawów, cieszymy i cheł- 
pimy się postępem. Wywłaszczają nas żydzi i 
Niemcy; zakładają olbrzymie Warstaty na zni- 
szczenie i wygubienie lasów naszych; wyławia- 
ją ostatni nam grosz operacjami finansowemi, i 
handlem rzeczy zbytkowych; a my wołamy: to 
postęp w kulturze krajowej. Nikną enoty i oby- 
czaje staropolskie; niknie religijność; a my wo- 
łamy: to postęp w cywilizacji. 

W ślad za upadkiem materjalnym postępuje 
upadek moralny; a my powiadamy: to perjod 


A n 


przechodowy. Pożal się Boże takiej nauki, która | ks 


nas o zdrowy rozum przyprawia; takiego postę- 
pu w kulturze, który krajowców mienia pozba- 
wia; i takiego postępu w cywilizacji, który 
święte cechy narodowe zaciera. 

Organiczna praca wymaga systemu, planu, 
wytrwałości; wymaga nmiarkowanego ale pew- 
nego awansu na całej linii; wykłucza zaś eks- 
perymentowanie, jednostronność i skwapliwość 
zbytnią. My zaś radziby pod względem przemy- 
słn, dobrobytu, oświaty ludowej itd. odraza sta- 
nąć na równi z tymi, co nas w tych względach 
o najmniej sto lat wyprzedzili. Nie refl-ktujemy 
na to, że i postęp cywilizacji ma swoje, prawem 
natury przepisane tempo, którego bezkarnie przy- 
spieszać nie woluo; i że nie jeduo, co gdziein- 
dziej jest właściwem, .dla nas by może, jako 
przedwczesne, było szkodliwem. Gwałtem zaś za- 
szezepiona cywilizacja nigdy jeszcze zdrowych 
owoców nie wydała, i chyba zyski tylko natrę- 
tnym cywilizatorom przyniosła. 

Wszystkie te niepocieszne stosunki wytwa- 
rzają się ztąd głównie, że coraz więcej przenie- 
że postępując 
naprzód, nie postępujemy w sposób samolstny, 
w kierunku rodzimym, i w miarę potrzeb i sił 
naszych; ale szukając wiecznie wzorów u ob- 
cych, przyswajamy sobie skoro co liche; i tym 
Sposobem tracimy coraz więcej ducha twórczego, 
a stajemy się lichymi tylko kopistami. 

Otóż ztąd znowu to pochodzi, że zajęci cią- 
głem śledzeniem stosunków cudzych, nie pilnu- 
Jemy tego co nam bliższe; nie troszczymy się 

ele o to, a często nawet mimo sejma, Rad i 
Wydziałów, nie widzimy i nie oceniamy należy- 
cie tego, co się w domu dzieje; aż dopiero, gdy 
złe sig już stało, dowiedziawszy się o tem z 
dzienników obcych, lub z aktów ministerjxlnyeh, 
podnosimy nasze kwerele. Na poparcie twier- 


dzenią naszego moglibyiy liczne przytoczyć fak- 
ta, poprzestajemy jedn tą razą na jednym, i 


nieco szerzej pomówić. 
Wtedy, gdy tego niej może wymagała po- 


trzeba, pisano i rozpryiano — jak zwykle ujod pomiarn zmiany, sprostowały takowe 


nas w pierwszej chwili- z wielkiem zajęciem 
o ustawie, dotyczącej rulacji i opodatkowania 
gruntów; teraz zaś, gi najważniejsze czynno- 
ści regulacji tej wykoną, a raczej dokonują się 
w sposób, urągający zadom ustawy samej, i 
nrągający najskromniejym wymogom dokładno- 
ści, dzisiaj wszystkie uilkły głosy, i zdawało- 
by się, że niema naw: wieści o tem w krajn, 
iż do 300 osób w charzterze referentów, 807 
metrów i członków płaych pracuje w 74 po- 
wiatach z pośpiechem 4rączkowym nad zupeł- 
nem zfuszerowaniem dała, rozpoczętego w celu 
nstalenia porządku w sawach gruntowych. 

A wszakże regulacj grantów — nie uwzęglę- 


dniając celn opodatkomnia — powinnaby nad|metra z reambulacją całego powiatu będzie go- | Chodźki. Nowy nakład wyjdzie jutra, 


innych spraw wiele żwiej nas interesować. 
Jest ona bowiem wstępn do ulepszenia gospo- 
darstwa rolniczego; a ilniectwo, pomijając, żeś- 
my je niejako za spuścnę narodową po przod- 
dach naszych uważać mni, jest głównem obe- 
enie zródłem utrzymani naszego, i pozostanie 
niem nadal, zwłaszcza, że i postęp w industrji 
zależny jest od rozkwit rolnictwa, i oboje się 
wzajemnie wspierają. 

Otóż rozpatrzmy s, jak połączona, ze 


rozdano między gminy a względnie między po- 
jedynczych gospodarzy wyciągi z ksiąg 
o tym chcemy właśnie sprawozdania obecnem | wych, zawierające grunta każdego gospo y 
osobnem zestawieniu, z poleceniem, ażeby gmi- 


ny uwidoczniając w owych zestawieniach zaszłe | wczoraj 
| pi 4 na wla-| błędnym. Ofiarowali więc: Karol Müller „Odwiedzi- 


parcelo- 


sny koszt; a dla nowych przybyłych gospo A 
ażeby sporządziły osobne arkusze posiadłości. 


Prawdopodobnie zamyślano wtedy na podstawie | Krywnit, stndjum po zmarłym Gotliebie ; 
danych, uskutecznić | „Biust Siemiradzkiego" z marmuru; 


uzyskanych tym sposobem 
rektyfikację map. 


Gminy poniosły koszt; swoje zrobiły, ale|sak J 
walnij | EEN, nam zZ kiej waniu“, Abramowicz Bronisław „Uczta Wierzynka”, 


ich wypraeowania, 
przyczyny, zostały uśmiertelnionemi. | 
Dopiero po r. 1870 przy zaprowadzeni 


reambulacji gruntów. Zamianowano przy tej spo- 
sobności na każdy powiat jednego geometra, li- 


darza w | zawiadamia nas także o dotychczasowych ofiar: 


darstw |ny u Kochanowskiego“, obraz olejny; Pruszkow“ 
ski Witold „Rnsałki*, obraz olejny; Aleksander 
Godecki 


P. Abramowicz, który jako sekretarź zgroma* 
dzenia artystów, udziela nam powyższego pisma, 


drugi, gdyż wykaz 


które podajemy dziś po raz 
; i w kilku punktach 


szy był niedokładnym 


Tadeusz Ba* 
rącz „Medalion Siemiradzkiego“ z marmuru; Kos- 
uliusz „Zygmunt August z Barbarą na polo” 


obraz olejny; Ajdukiewicz Tadeusz „Portyić Hele. 


n ko-|ny Modrzejewskiej“. Oprócz tego architekt p. Hen. | 
misyj szacunkowych pomyślano z konieczności 0 ryk Linqnist darował dwa obrazy Stachowicza, 6 


p. Wojciech Kossak „Bitwa pod Samossiera*. | 
numer Tygodnia Polskiego so- 
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Dzisiejszy 


cząc zapewne na to, że nim się komisja ze SWO- |stał skonfiskowany przez c. k. proknratorję, 24 
jemi robotami przygotowawczemi upora, to geo- |artyknł wstępny „Zamek na Waweln* i życioryć 


tów. Obliczenie to jednak z góry było fałszy- 
we; bo pomimo, że komisje szaennkowe żółwim 
krokiem postępowały, byliby im geometrowie, 
dokładająe nawet wszełkiej pilności, 
trzymać nie zdołali. 


— Praktyka sądowa. Na podstawie prawo- 
mocnego wyroku sądu powiatowego w Starejsoli 


kroku do-|wniósł Hersz S. w celu ściągnięcia przyznanej mu 


tym wyrokiem sumy 110 zł. z 50%/, odsetkami od 


I stało się, że, gdy komisje w ósmym roku |I, stycznia 1874 prośbę o przymusową przedaż po- 


po ukonstytuowaniu swojem do klasowania przy- 
stąpiły, zabrakło im gmiu reambulowanych. 


przednio już opisanego i oszacowanego gospodar- 
stwa dłnżnika Jakóba S., w Sąsiadowicach położo” 


Dotykając poniżej kwestyj osobistych o ty- |nego, a w księgach gruntowych nie zapisanego. 


le, o ile one na tok sprawy wpływały, wypada 


Sąd powiatowy w Starejsoli dozwolił żądanej | 


sprawą opodatkowania, regulacja gruntów od |nam na tem jaż miejsen zastrzedz się z góry j licytacji na zaspokojenie pretensji Hersza S. w 
: przeciw wszelkiemu polejrzeniu, jakoby następ- | kwocie 110 zł. z 5'/, odsetkami od 1. stycznia 
cnie stanęła, i jakie ztą korzyści lub szkody |ne nasze uwagi odnosiły się do ogółu urzędni- | 1874 i przyznanych kosztów sądowych i egzeku- 
ków i członków komisyjnych. Wszak poznaliśmy |cyjnych, zaś sąd wyższy we Lwowie zmienił w 
Regulacja gruntów w szerszem znaczeniu |między nimi ludzi bardzo zacnych, wykształco- | skutek rekursn Hersza S. rezolucję sądu powiato” 


początku do teraz rozwała się, na czem obe- 
dla kraju wynikły, 


obejmnje : 

a) pomiar gruntów 

b) klasyfikację grunów, pod względem ich 
położenia, pod względem składowych części zie- 
mi, i pod względem fizyznych własności grun- 
tu; a w cela opodatkownia jeszcze i pod wzglę- 
dem czystego z gruntu ochodu pieniężnego ; 

e) komasację. 

Komasację należy zliczyć do pia deside- 
ria, więc ją tu pomijam; i ograniczamy nasze 
sprawozdanie do tych tyko czynności, które w 
celu opodatkowania granów z polecenia rządu 
przeprowadzone zostały. 

Pomiar gruntów, a rvzględnie mapy i księ- 
gi katastralne mają niepślednie znaczenie dla 
każdego kraja; służą one bowiem pośrednio : 
jako podstawa i materjał dla ksiąg gruntowych 
i dla statystyki ekonomicznej ; bezpośrednio : 
jako Środek do zapewnienia granie, i jako do- 
kument prawny w danyh wypadkach. 

Ponieważ księgi grmtowe dotychczas nie 
zostuły zaprowadzone, a nadto i istniejące ma- 
py katastralne nie stanowią po dziś dzień le- 
galnej podstawy w Sprawach sądowych; więc w 
skutek nieświadomości i niepewności granic, u- 
ciekają się strony, spór graniczny toczące, zwy- 
kle do drogi prowizorjalnej. 

Jest to zwyczaj u nas szeroko rozpowsze- 
chniony ; gdzieindziej zaś w sprawach grunto- 
wych prawie wcale niepraktykowany. Osłabia 
on niepomału poczucie rzetelności u włościan, i 
miesza ich pojęcia 0 sprawiedliwości. Chłop nasz 
bowiem nie jest w stanie ocenić należycie zna- 
czenia i doniosłości prowizorjum ; i utwierdza 


prawnym właścicielem, można  poforsowawszy, 
utrzymać się za wyrokiem sądowym w posiada- 


nia omdmej mkasnmości. 

J:żeli jeszcze do tego zrządzi przypadek — 
co w niektórych powiatach nie rzadko się wy- 
darza — że w pewnej miejscowości jeden po 
drugim z podających skargę prowizorjlną i de- 
ponujących naprzód koszta komisyjne, uzyskał 
prowizorjum : wtedy staje się ono zachętą tyl- 
ko do Biecnego pieniactwa. > 

Z własnego zaś doświadczenia wiemy, że 
w innych prowincjach austrjackich załatwiają 
sędziowie merytorycznie wszelkie procesa gran- 
towe o posiadanie ; a strony, których pojęcia o 
prawach własności nie są zamącone prowizorjā- 
mi, poddają się chętnie odnośnym wyrokom są- 
dowym. 

W procesach grantowych o własność posłu- 
gują się sądy dotychczas metryką grantową z 
roku 1820, która poprawnem jest tylko wyda- 
niem metryki Józefińskiej, i w której zapisane 
są dłngość, szerokość i płaszczyzna grantu, 


nadto nazwisko właściciela i nazwa niwy. 

Rozmiary podane nie zupełnie zgadzają się 
z rzeczywistością; właściciele, i po części na- 
zwy niw zmieniły się od owego czasu: a tak 
metryka ta służy w wielu wypadkach raczej ku 
zagmatwaniu, jak ku wyjaśnieniu sprawy. 

Otóż nadaniem mapom i księgom katastral- 
nym mocy urzędowej, powstrzymałoby się mno- 
gie nadużycia; zwłaszcza, że włościanin nasz 
pokłada wielkie zaufanie w mapach rządowych ; 
i w ogóle posiada wielką skłonność do powodo- 
wania się legałnością ; byleśmy go nie wyuczali, 
takową kruczkami różnemi obchodzić. 

W powyższym wywodzie przedstawiliśmy 
jednę tylko praktyczną stronę map katastral- 
nych; inne pomijamy dla uniknienia zbytniej 
rozwlekłości. Do ocenienia zaś użyteczności 
istniejących map katastralnych w obecnym ich 
ształcie, niechaj posłuży następująca krótka 
historja tych map. Pomiar gruntów rozpoczęty 
został w Galicji około roku 1845, i trwał blisko 
dziesięć lat. 


nych i lepszego zaiste stanowiska godnych. Z 
drugiej strony nie mieliśmy nawet sposobno- 
ści, i niepodobna było poznać wszystkich funk-, 


go, bo te fakta, cośmy zebrali, wystarczają jnź 
do osądzenia całości. s, d. n.) 


G. 


Kronita miejscowa 1 zamioiscowa. 


Pozawczoraj wieczór liczne grono obywateli 
tntejszych zebrało się na naradę jak przyjąć Sie- 
miradzkiego, gdy przyjedzie do Lwowa. Nie było 
jednak żadnej pewności, iż istotnie przybędzie. Po- 
stanowiono więc wysłać natychmiast dwóch w de- 
pntacji do Krakowa, aby zaprosić Siemiradzkiego i 
skłonić go do przyjazdu. Wybrano do tej depntacji 
Dobrzańskiego i Marconiego (rzeżbiarza i profesora 
akademii technicznej). Natychmiast dano telegrafem 
znać Siemiradzkiema o wysłania deputacji, a wy- 
brani zaraz pociągiem pospłesznym odjecnali do 
Krakowa. 

Kraszewski wczoraj rannym pociągiem udał się 
do Wiednia, aby złożyć cesarzowi podziękowanie 
za order. Przy tej sposobności grono Polaków w 
Wiednin przyjmie go ucztą, na cześć jego przygo- 
towaną, na którą zaproszono i Siemiradzkiego, który 
wczorajszym popołndniowym pociągiem nial się do 
Wiednia i tam dwa lnb trzy dni zabawi. Z Wie- 
dnia Siemiradzki przyjedzie do Lwowa i będzie tn 
już najdalej do 17.b. m. Takie przyrzeczenie st a- 
nowcze dał deputacji Iwowskiej. 

Prezydent miasta Lwowa zwołał dziś grono 


x 


że dzięki | ono go w tem tylko przekonaniu , że nie będąc |radnych na poufną naradę, aby się poroznmieć co 


do przyjęcia Siemiradzkiego i jakłe ewentualnie 
wnioski poczynić Radzie miejskiej. 

* W przyszłvm tvgudliu przedstawionym bę- 
dzie dramat w 5 aktach z moskiewskiego Kryłowa, 
w przekładzie p. Lnbiecza, p. n. „.Smntna ka: 
rjera*. Maluje on w żywych a prawdziwych bar- 
wach społeczeństwo moskiewskie nowe, które otrzą” 
sając sią z kajdan nałożonych na myśl i dncha, za- 
czyna się budzić i poczuwać w sobie godność ludz- 
ką i pragoąć praw obywatelskich. 

Jeszcze w tym miesiącn daną będzie ostatnia 
z poleconych do grania przez tegoroczną pierwszą 
komisję konknrsową komedja „Zabiegi“. 

* Młodzież politechniki lwowskiej święcić będzie 
jabileusz J. I. Kraszewskiego uroczystym wieczor- 
kiem mnzykalno-deklamacyjnym, który się odbędzie 
w anli politechniki we środę 15. b. m. pod arty- 
stycznem kierownictwem p. Henryka Jareckiego. 
Komitet postanowił zaprosić na tę uroczystość pro- 
fesorów obu akademij, dyrektorów szkół, reprezen- 
tantów wszystkich lwowskich towarzystw i szerszą 
pub!iczność. Zaproszenia, które są zarazem biletami 


|(zmierzone w swoim czasie łańcuchem tylko), | wstępu, rozesłane będą W poniedziałek. — Biletów 


wejścia na salę otrzymać można bezpłatnie w biurze 
Tow. „Bratniej pomocy* politechników (w gmacln 
politechniki) w poniedziałek i wtorek od 11—1 go- 
dziny przed południem. 


* P. Józef Glinkiewicz, były redaktor (Gazety 
Toruńskiej, który na rekwizycję sądów pruskich 
został z powodu przestępstw prasowych nwięziony 
i następnie wydalony z Wiednia, otrzymał od ce- 
sarza pozwolenie pobyta w Wiedniu. 


* J. I. Kraszewski był onegdaj na audjencji u 
cesarza celem podziękowania za otrzymany order 
komandorski Franciszka Jozefa. 

* Dziś nastąpiło otwarcie kursu w szkole go- 
spodarstwa lasowego po nabożeństwie nroczystem 
odprawionem w kościełe św. Mikołaja. Wykład wstę- 
pny miał prof. Tyniecki. 


* [nangaracja i uroczyste otwarcie roku nanko- 


wego w tntejszej c.k. szkole politechnicznej, odbę- 
dzie się we wtorek dnia 14. bm. podłng nastąpn- 
jącego programu: 1) O godzinie 10. rano nabożeń- 
stwo w kościele św. Marji Magdaleny. 2) O godzi- 


Przyznać należy, iż ówczesna organizacja |nie 11. w anli c. k. szkoły politechnicznej prze- 


robót katastralnych z wszech względów na pełne 
uznanie zasługuje. Biorąc osobiście czynny u- 
dział w robotach polowych, kierowali niemi sa- 
moistnie geometrowie, którzy mieli sobie przy- 
danych do pomocy adjunktów i figurantów sta- 
łych. Każdy geometra mnsiał jednak przecho- 
dzić przedtem wszystkie niższe szczeble w za- 
wodzie mierniczym, nim geometrą został; co 
dawało rękojmię rutyny i uzdolnienia jego. On 
sam bywał znowa ciągle i ściśle kontrolowany 
przez inspektora. Przedsiebrano różne rewizje i 
próby na miejscu, celem sprawdzenia akuratno- 
ści w zdjęciach. Wymagano wielkiej pilności ; 
ałe mając zawsze w pierwszej linii dokładność 
na oku, nie posuwano sięw tej mierze aż do 
ostateczności, aż do absurdaum. 

To też praca ówczesna wydała jednolity, a 


mówienie nowowybranego rektora. 3) Następnie 
sprawozdanie ustępującego rektora za rok ubiegły 
i ogłoszenie przyznanych słuchaczom nagród za 
najcelniejsze prace na tegorocznej wystawie szkolnej. 

* Czytamy w Czasie: Znajdujący się w Krako- 
wie w czasie jubilenszn J. I. Kraszewskiego arty- 
ści polscy, tak przybyli z różnych stron kraju, jak 
i zamioszkali w Krakowie, zebrali się na Wawelu 
dla oglądania pamiątek tam przechownjących się, 
zkąd wróciwszy do miasta, pod wrażeniem tego co 
uczuli na widok tylu drogich dla serca polskięgo 
zabytków wielkiej przeszłości pulskiego narodu, po- 
stanowili uroczystym aktem nadać początek założe- 
nia Mnzenm narodowego w Krakowie, myśl tę pod- 
niesiono, jednomyślnie przyjęto i zamieniono w czyn, 
zaopatrując akt ten blisko 40 podpisami obecnych 
przy tem artystów, oraz ofiarując na początek, 


pod względum dokładności podziwienia godny |co komn możność pozwoliła. Akt powyższy brzmi 


operat. 

Żałować należy, że bezpośrednio po wyko- 
nania pomiarn, nie nastąpiła klasyfikacja grun- 
tów pod względem ich jakości, i nie zostały za- 
prowadzone księgi gruntowe, tudzież stałe ko- 
misje ewidencyjne. Przez to byłoby się uzyska- 
ło stałe podstawy na przyszłość, któreby znowu 
ułatwiły wszystkie późniejsze roboty regulacyj- 
ne, i oszczędziły krajowi parę milionów. 

Niestety operat pomienieny przespał zna- 
czną część swojej wartości, stając się na łat nie- 
mal 30 archiwalnym tylko materjałem. Tymcza- 
sem w miarę zmian, które następowały skut- 


zwolonego rozdrabiania grantów, stawały się 0- 


we mapy katastralne — nieprawdą. W r. 1866'ków d. 6. października 1879*, (następnją podpisy). | korespondentów Ætoile 


dosłownie : 

„Zebrani w dniu dzisiejszym na jubileusz J. I. 
Kraszewskiego w Krakowie artyści polscy, w uzna- 
niu ofiary kolegi H. Siemiradzkiego, postanowili 
pracami swojemi przyczynić się do wzbogacenia 
Muzenm narodowego w Krakowie, dając tem przy- 
kład ofiarności osób prywatnych 1 nietamując ich 
hojności. Nadto uchwalono, ażeby co lat kilka od- 
bywała się wystawa dzieł artystów polskich sztuk 
plastycznych, które tem ogólnem ich zgroma- 
dzeniem przyczyniać się będzie do rozwoju sztuki 
krajowej. 


e) l r | Artyści obeeni uchwałę powyższą jednomyślnie ostatnie porównanie nie 7% 
kiem zwiększenia się popnlacji, i prawem do-|przyjęli i podpisali w domu radcy miasta Konrada |ie można. 


Wencla pod obrazem Matki Boskiej w Ryńku. Kra- 


wego o tyle, iż zezwolił na przeprowadzenie licy" 
tacji, celem osiągnięcia prawomocnie przyznanych 
500/, zamiast 50/,, ponieważ wyrażona w rezolu- 


cjonarjuszów. Nie wymagała też, i potrzeba te- cji sądn powiatowego wysokość proceutu polega wi- 


docznie na pomyłce, zwłaszcza, że niema w rego- ` 
lucji tej nstępu, uzasadniającego nieprzyznanie wyż* 
szych odsetek. . 

C. k. trybunał najwyższy zmienił jednak oby” 
dwie uchwały niższych sądów, dozwałając przymu- 
sowej sprzedaży celem ściągnięcia kapitału: z 6'/o 
odsetkami. Gdy bowiem egzeknt nie wystąpii ani 
przeciw przyznaniu Herszowi 9. 5'/, odsetków od 
1. stycznia 1874, ani też przeciw warunkom przy- | 
mnsowej przedaży, przeto rozchodzi się w danym 
razie tylko o kwestję, ażali sąd wyższy słusznie 
zezwolił na ściągnięcie kapitała wraz z 50°, od- 
setkami. Wprawdzie przyznane zostały Herszowi 
S. odsetki w tej wysokości na mocy prawomocne* 
go wyroku, a na podstawie tego wyroku dozwolo" 
no egzekucji a obecnie przymusowej przedaży: 
Wszelako, gdy wedle nstawy z 19. lipca 1877 
nr. 66 dz. u. p. korzyści przyznane udzielającema 
kredytu — ekonomicznej zguby przyjmującego kre- 
dyt sprowadzić nie powinny, ileże w razie przeci: 
wnym interes kredytowy wedle $. 4. tejże ustawy 
jest nieważny, gdy dalej obowiązek płacenia 50'/o 
odsetków bez wątpienia ekonomiczną zgubę dłużni* — 
ka spowodować może, gdy w końcu nastawa z 19. 
lipca 1877 nr. 66 dz. u. p. pod względem ukara“ 
nia przestępcy Wstecz nie działa, przeto wobec 0” 
bowiązującej mocy tej ustawy nie należało dozwo” 
liċ egzekucji celem ściągnięcia tak wygórowanych 
odsetków, ani też dopuścić tak srogiej utódoll 
dłażnika, której właśnie powołana ustawa zapo” 
biedz usiłnje. 

Zważywszy atoli, że wysokość przyznanych W 
I. instancji odsetków nie odpowiada postanowienia 
§. 2. ustawy z d. 14. grudnia 1866 nr. 160 dz. 
u. p., przeto ze względu na wyżej podane powody; 
obydwie nchwały niższych sądów zmienić i posta* 
nowić należało, że dozwolona przedaż przymusowó 
odnosić się ma tylko do ściągnięcia kapitału 110 zł. 
z 69, od duia 1. stycznia 1874. (Przegl. admin.) 
Czortków, 3. pażdziernika. Dnia 8. pe 
ździernika b. r. podobnie jak w całej polskiej ziemi 
tak i w naszem mieście Podola uczczono jak mo- 
żna było przy dobrych chęciach jnbileusz 50-letniej 
pracy zawodn liśorackiego J. I. Kraszewskiego. 

Rano o godz. 9. w. sali szkolnej przy licznie 
zgromadzonej dziatwie i jej kierownikach równieś 
przy współudziale urzędników wszystkich dykasto” 
ryj, po wstępnej przemowie inspektora okręg. pana 
Ruszczyńskiego, p. profesor Stashów odczytał wstę” 
pny artyknł z dzieła p. Bolesława Baranowskiego 
o życiu I zasłngach jnbilata, a po końcowej prze” 
mowie prezesa Rady szkolnej miejscowej, przy 
ogólnym okrzyku na cześć jubilata „niech żyje” <- 
chór męzki tntejszego Towarzystwa kasynoweśo 
odśpiewał pięknie prastarą pieśń „Muohaja lita". 

Ztąd udano się wspólnie do kościoła tarnego OU: 
Dominikanów, gdzie przy licznie zebranej szlachcie 
okolicznej w strojach narodowych za inicjatywą W* 
tejszej Rady powiatowej odprawiono nabożeństw” 
za pomyślność i zdrowie jnbilata. Po tem nastąpiło 
wysłanie telegramu do jubilata. 

Wieczorem miasto nasze przedstawiało nić 
zwykle piękuy widok przy rzęsistem oświetleniś 
ilnminacyjnem, a gdzieniegdzie pokazały się piękn® 
transparenta. O godz. 8. w umyślnie przystrojonć 
sali kasynowej przy liczie zebranej publiczności 
chór wyżej wspomniany n stóp binsta jnbilata uwief” 
czonego wawrzynem,  odśpiewał kilka piękny 
ntworów, za co obrzncony został bnrzą oklasków 
Potem nastąpił skromny bankiet, który rozpoczęty 
toastem na cześć jabilata, zakończył się dopiero 0 
świcie staropolskiem „Kochajmy się*. 

Nakoniec smntno nam bardzo zanotować nie” 
chęć, jaką zmuszeni byliśmy oglądać u 00. Domt 
nikanów w odprawie nabożeństwa, a za dowód ni 
posłnży, że nawet ks. przeor niełaskaw był zaint | 
nować nawet Te deum. Dziwi i smnci nas to ba" | 
dzo i mimowolnie nasuwa się pytanie: Czy i w 4% 
kiej chwili interes bierze górę ? 

po- 


Poznań 8. pażdziernika. W dzisiejszej 1 
sener Zig. znajdnje się fejleton Powwdcny TEA 
gts 


- 


Kraszewskiemu, pióra dr. Pawła Hoernera po 
„Die Jubelfeier des polnischen Dumas“. Trze 
przyznać, że fejleton ten jest sympatycznie i ge 
pełnie objektywnie napisany. Autor wspomniawś” 
na wstępie o obchodzie jnbilenszu w Krakowie pg 
wiada: „Dla nas Niemców jest osoba J. I. E 


szewskiego już z tego powodu więcej sympatycseć 
jak inni koryfeusze  literatnry” polskiej, poniewa, 


mieszka w Niemczech, odznacza się gruntowną 
jomością stosnnków niemieckich i w swych dzi 
nie z uprzedzeniem, ale przedmiotowo je 0a leż 
tak że słusznie go jako pośrednika pomiędzy siać 
runkiem umysłowym Niemców a Polaków U%8_ 
można“. Przeszedłszy pokrótce życiorys i a 
ność Kraszewskiego na poln literackiem í dzie prë 
karskiem i podawszy rozkład jego codziennej pol- 
cy tak kończy antor swoją rozprawę: » OWNeMU, 
ski i literatura polska mają temn bezintere” EWY 
niezmordowanemu pracownikowi niesko ugi i jego 
le do zawdzięczenia. Chcąc jego = teryzować 
działalność w krótkich słowach zona : nodali 
inaczej się wyrazić nie możemy, dow a Wal- 
i fantazją Dnmasa, z talentem pore dz CP 
ter Skotta, połączył gruntown4 Ak aradr 
Freitaga, podczas gdy zarazem dla swego 


; ł Lossing“ Nê 
jest tem, czem dla nas Niemców. AY klem zgodsić 


p i z 
jak pisze jeden 
który odwiedzał W 


Cesarzowa Charlotta, 
Belge, 
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ù dniach zamek Bouchont, opowiada o nieszczę- 
twej wdowie po cesarzu Maksymilianie następują- 
A wczegóły : „Cesarzowa ma się bardzo dobrze, 
tJej stan umysłowy jest rodzajem bezustannej me- 
choli. Mówi bardzo mało, a nigdy o sobie sa- 

. Zdaje się, iż zapomniała o tem ce znaczy „ja“‘, 
\ gdy ma wydać jaki rozkaz nżywa zwykle for- 

; „Chciauoby tego“, albo ,,życzonoby sobie te- 
bu Powiedziano jej, że zamek, który zamieszknje 

ży do niej. Ucieszyło ją to nadzwyczajnie, ale 
"mo to nie powie ona nigdy, „mój zamek, mój 
Ark“ lub podobnie, lecz zawsze „nasz zamek, nasz 

k“, Cesarzowa ubiera się zawsze w ciemne ko- 
Y, najczęściej w wełniane materje. Do obiadu 
Iko stroi się. Obiad ten odbywa się zawsze cere- 
Onialnie. Bywa przy nim zanwyczaj pułkownik 
łą de Velde i lekarz przyboczny cesarzowej oprócz 
ly dworskich. Parę razy w tygodniu przybywa 
|% obiad do zamka Bonchout królowa. Cesarzowa 

Wi się muzyką i haftowaniem, czasem maluje 
Mpólnie z królową. NApisała ona także kilka to- 

W sprawozdań z podróży, które jednak drn- 
wano tylko w małej liczbie egzemplarzy i roze- 
tno przyjaciołom z właszoręczną jej dedykacją. 


— Anna Buliszow. Piszą z Florencji: Z po- 
Wątkiem listopada rozpocznie się tn proces Anny 
szow 1 współwinnych, oskarzonych 0 agi- 

ję na rzetz internacjonała. 
Czytelnicy przypomną sobie, że Anna Bnliszow 
b długiem więzieniu w Paryżu została ztamtąd wy- 
ong. Udała ona się natenczas do Belgii, a gdy 
Mi ztamtąd wydalono ruszyła do Włoch. Zadzi- 
ącem jest w istocie jak olbrzymi talent agita- 
ny posiada ta kobieta. Po trzech zaledwie mie- 
Wach pobytu we Florencji udało się jej zawiązać 
ne stowarzyszenie. Z nią oskarżonych razem jest 
osób, pomiędzy temi 5 dziewcząt. Wszyscy ob- 
łowani należą do burżoszji. Buliszówny bronić | 
zie adwokat Casanova i Cenri, dwie znakomi- 
ji. Anna Buliszow jest delikatnem, słabowitem : 
swczęciem i liczy obecnie lat 22. Twarz jej ma 
Ry miłe, ale nie okazuje wyrazistego charakteru, 
o oczy pałające dowodzą fanatyzmu i entuzjaz- 
Ka, Wbrew zwyczajowi nihilistek, Buliszówna nie 
Wi włosów uciętych krótko, lecz dłngie, przepy- 
e blond warkocze, a w postępowaniu jej nioczuć 
Wełnie emancypantki. Ta niepokaźna kobieta mi- 
ło to, że nie umie nawet po włosku, posiada je- 


' | bak wpływ olbrzymi. Zaraz po jej uwięzieniu ro- 


` 


Mazła się wieść, że zachorowała na piersi. Wiele 
in moskiewskich, mieszkających we Florencji, 
o się za nią i obecnie obchodzą się z nią nader ' 
Względnie. Wolnego czasu używa ona na to, aby 
M zyć języka włoskiego, a miała w tem postą- 
tak dalece, że bronić się będzie mogła bez 


Runacza, 


— Ostrożnie z zębami sztncznemi. Jedno 
t pism specjalnych donosi o wypadku silnego krwo- 

dziąseł, wywołanym przez sztuczne Zęby... 
Kiwotok teu żadnym sposobem utamować się nie 
tar 


R. Badanie stwierdziło, Że krawędź sztneznej, 


— Nowa bluetka Meilhaca i Halewyogo p.t.|—, nierogacizny galicyjskiej 16€, średniociężkich 


„Lolotte*, której treść jest podobna do znanego 
„Dr. Robin“, której sytuacje dają olbrzymie pole 
do popisu artystce z ogromnom powodzeniem, Zo- 
stała przed kilkn dniami przedstawiona w paryz- 


węgierskich —, 


Cielęta płacono 30 do 52 z, zabite wieprze 


30 38 do 45 złr., zabite ow 24 do 42 zł., 
żywe owce węgierskie 30 do è z}, 


czarne w 


kim „Vaudeville Theatre“. Rolę tytułową odegrała | grubej wełnie 50 do 34 złr., stryżone — do — 


Celina Chanmont. 

— Dila smakoszów ciekawą będzie wiado- 
mość, że w Perigord sprzedano 
40.000 franków trufli. Zbiór więc tegoroczny do- 
starczył podwójną ilość tego przysmączku, stosun- 


po 


za parę jagnięta — do złr, z:100 kilo mięsa, 


Galicyjska nierogacizna 28 o 36 zł., ciężkie 


kowo do zbioru corocznego. Pewien fabrykant za-|54 zł., paszowe 50 do 51 zł. 
Wilklm Amirowicz. 
C26 Stierbóck. 


knpił 100.000 puszek blaszanych dla zakonserwo- 
wania tego przysmaczkn i codziennie świeże otrzy- 
mnje zamówienia. 


— Do bieguna. Do Pall Mali Gazette piszą z 
Kopenhagi: Bytność Sir Allana Younga, Stoi tn, 
jak mówią w związkn z myślą poruszoną niedawno | 


jąc stacje, któreby wązkiem kołem ścisnęły biegnn 

Grenłandja należy do Danii. Wiadomą jest rzeczą, ` 
iż rząd zamierza wysvki dość osiągnąć kredyt na 
koszta ekspedycji podbiegunowej. aby nie pozostać 
w tyle za Szwecją, a jak słychać Sir Allan Young 
ma być doradcą w tem przedsięwzięciu. Wyprawa 
ma w razie przyjścia projektu do skutku wyruszyć 

z Grenlandji, 


Olbrzymią Sluzę urządzają w miejscu 
gdzie się łączy jezioro Huron z jeziorem Erie. 
Rozmiary jej wynoszą 515 stóp dłngości na 80 
szerokości. Jeden kwadrans wystarczy statkom do 
jej przebycia, a ma ona posłużyć kn nłatwienin że- 
glngi na rzeczonych jeziorach. 

— Jenerał Grant, dawny prezydent Stanów 
Zjednoczonych, powrócił ze swojej podróży na oko- 
ło świata i wysiadł w San Francisco gdzie go ln- 
dność uroczyście powitała. 

— Zarząd telegrafów w Niemczech zapro- 
wadził telefony systemu Siemensa w 685 miejsco- 
wodeiach. Największa odległość na jaką z pewną 
dokładnością depeszę podać można, wynosi 75 ki: 
łometrów. 


Wiadomości literackie naukowe i artystyczne. 


Numer 6. Rolnika zawiera: W sprawie po- 
datku od gorzelń rolniczych. — Walne zgromadze- , 
nie Tow. gosp. gal — M. Czajkowski: Jakiego 
nawozn wymaga rolnictwo w obecnej chwili. — 
Lista najcelniejszych róż. — Wystawa pszezelui= 
czo-ogrodnicza w Jarosławia. — P. G.: Sprawo- 
zdanie o stanie urodzajów i zasiewów zimowych 
we wschodniej części Galicji. — Wiadomości bieżą- 
ee. — Część urzędowa. — Ogłoszenia. 


— 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Rohatyn, 5. październ. Sprawozdanie kasowe | 
Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 


Krakowskiego po dzień 1. października 1879. 


ęki gniotąc dziąsła, sprowadziła zranienie ich | Wyszczególnienie Winien Ma 
długości dwóch centymetrów i głębokości pół Udziały członków 10.39969 466-50 
tymetra. Fakt to niepocieszająey dla używają- | Pożyczki na skrypta i weksle 5.188-91 16.356:29 
sztucznych szczęk. Procenta 535:98 40 15 
R : acia ptactwa z obcych stref Fundusz rezerwowy 1.952: — -— 
tohi Tok Ea a Zadanie to postawiły Koszta administracji 28733 789:32 
d l mianowicie ogrôi w Fundusz pensyjny ES = 
ogrody zoologiczne, a Zaległe procenta za rok 1878 160— — 


twerpii, który reprezentuje rodzaj glełdy w tym 
%ęlędzie i ustanawia ceny aklimatyzowanych u nas 
1 ków. I tak struś samiec sprzedawany bywa po 
100 franków, samica po 800 fr.; bażanty, tak 
Wane lady Amherst sprzedawano parę po 205 fr., 
spodziewają się, że cena tego ptaka będącego 
tadobą kurników, będzie znacznie przystępniejszą ; 
udory po cenie 350 fr. Co do czworonożnych, to 
Rzodano tygrysicę z Jawy za 2400 fr.; czarną 
terg za 1600 fr.; całą rodzinę Iwią za 7000 fr.; 
, tapiry, lamy i bizony nie znalazły ama: 
trów, 


— Henri Martin zostanie powołany na miej- 
Thiersa do akademii francuzkiej. Uroczystość 
dia ma się odbyć stanowezo d. 30. listopada. 
Wà powitalną ma mieć p. X. Marmier. 


Zaliczka na fundusz pensyjny — 100: — 
Koszta procesu — 140: — 
Wkładka na rachunek bieżący 500: -  1.000— 
Zysk z roku 1878 415:23 415 23 
Gotówka z końcem września 1879 148:75 

Summa  19.450'14 19.45014 


Ogólny przychód kasowy wynosi 19.450 zł. 14 ct., 
rozchód 19.450 zł. 14 ct., obrót 38.900 zł. 28 ct. 
Kolej warszawsko-petersburska obniżyła 
obecnie taryfę na przewóz zbóżi ziarna wszelkiego 
rodzaju : jest to krok w celu przeciwdziałania ta- 
ryfom celnym niemieckim. 
Wiedeń 9. października. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2025, zabitych wieprzów 215, 
zabitych owiec 476, żywych owiec 6656, jagniąt 


w tym roku za bagony — do — zł, węgierska 32 do 35 zł. za 
kilo żywej wagi. 


Na wczorajszym targn płacno woły 54 — 


i Telegramy „Gaz. Mrodowej.* 


| Dowiadujemy się, że p. ileksander Jasiń- 
na kengresie nankowym w Hambnrgn, aby do bie- ski, prezydent miasta, wyprawł dziś do p. Sie- 
guua północnego zbliżać się, coraz dalsze zakłada- miradzkiego, bawiącego w Viedniu telegram 


Niemcy tuszą, że Andrassy pozostanie orę- 
downikiem tego sojuszu  przyjacielskiego, 
który w chwili rozstania nanowo wzmocnio- 
ny, nastręcza dla całej Europy najlepsze 
gwarancje utrzymania pokoju. 


Praga 11. października. Politik mówiąc 
o deklaracji czeskich posłów, pisze: Stano- 
wisko to czeskich reprezentantów ludu nie 
wymaga od nich bynajmniej, aby praktyczne 
spełnienie jego uważali za bespośrednie swoje 
w pierwszej linji zadanie, przez coby Rada 
państwa stała się wyłącznie widownią walki 
dla kwestji prawa historycznego. Posłowie 
czescy są tego Świadomi, że państwo ma 
także inne, osobliwie materjalne interesa, 
i według najlepszych sił swoich uczynią oni 


"trzęsienie ziemi, 


następujący: „Proszę uprzejme o łaskawe za- 
wiadomienie mnie o dniu przybycia do Lwowa. 
Jasiński prezydent miasta. 


Konstantynopol d. ©. października. 
Porta zamierza nie mianowić nikogo na po- 
sadę ambasadora w Paryżu i powierzyć za- 
wiadowstwo swoich dyplomatycznych intere- | 
sów tamże Fotiadesowi bejtwi, gubernatoro- 
wi Krety, przemieszkującem w stolicy Fran-| 
cji. Aleko basza doniósł Percie, że wszędzie 
osobiście interweniował w elu zabezpiecze- 
nia powracających wychodźów mahometań- 
skich. 

Belgrad d. 10. paźdzernika. Dekretem 
książęcym skupczyna narolowa zwołana do 
Niszu na 2. listopada, gdae tak książę jak 
i wszyscy ministrowie podczas całej sesji za- ` 
bawią. | 

Medjolan d. 10. października. Przybył 
tu niemiecki nasiępca trenu z synem, a 0, 
godzinie 4. odjechał do Monzy. 

Londyn d. 10. października. „Biuro 


wyruszył na zajęcie Barikabasu, leżącego po 
drodze z Dżellalabadu. W Heracie pano-, 
wała d. 27. września spokój. Według wia- 
domości z Valparaiso Chilińcy zabrali całą 
flotę peruwiańską. | 

Belgrad d. 10. października. Dziś po-, 
południu o godz. 4. min. 30 było tu silne 
i trwało 8 sekund w kie- 


runku od północy i północnego wschodu ne 


i ustal dopiero po powtórnem załeżeniu garni: j pocztekspedytorów Galicji, Bnkowiny i W. ks. południe i południowy zachód. 


Berlin d. 10. października. „ Nordd. 
Allg. Ztg.* rozpisuje się bardzo sympatycz- 
nie o ustąpienia Andrassego, i powiada: Mo- 
narchowie i rządy prawie wszystkich mo: 
carstw europejskich z prawdziwem ubolewa- 
niem patrzą na ustąpienie Andrassego, któ- 
ry był zawsze lojalnym popieraczem pokoju 


europejskiego i zgody pomiędzy mocarstwa |“ 


mi. Szczególnie Niemcy znalazły w Andras-: 
sym prawdziwego i wypróbowanego przyja- 
ciela. Trwałą zasługą jego jest, iż stworzył 


nansa 


Komedja 


zadość tym wymaganiom. 


W teatrze br. Skarbka. 
Dziś, w sobotę dnia 11. października 1879. 


Rodzina Benoiton'ów 


w 5 aktach z francnzkiego W. Sardon, | Kolej Alföld. 


Początek v godzinie 7mej wieczór. 


a o E, RE 


REPERTOAR TEATRU LWOWSKIEGO 
hr. Skarbka : 


Niedziela 12. październłka o godz. pół do 4tej po 


połndniu „Szatan na ziemi”, opera kom. 
w 4 aktach — mnz. Snppć'go ; o godzinie 7mej 
wieczór: „Trzeci maja“, dramat history- 
czny w 5 aktach przez Bolesławitę. 

Poniedziałek 13. „Dwa światy”, dramat w 5 
aktach a 8 obrazach z franc. Okt. Feuilleta, 
przekład Zygm. Sarnickiego. j 

Wtorek 14. „Straszny dwór”, opera w 4ch 
aktach St. Moniuszki, na dochód Tow. wzaj. 
pom. art. sceny lw., występ p. M. 

Środa 15. „Smutna karjera“, dramat w Sciu 
aktach z moskiewskiego Kryłowa , przekład 
Lubicza (po raz pierwszy). 

Czwartek 16. „Smutna karjera“ (po raz 2gi). 


|Reutera* podaje z Simli: Jenerał Gough Pitek 17. „Nabłmewe ci, s Albano, dż 


mat w 5ciu aktach z fran. D'Eunery (po raz ści), 
ta 18. „Fatinica”*, opera komiczna w 3ch 
aktach s muzyką Souppego (po raz pierwszy) 
z nową wystawą, 


oo A O aH 


jeehali dnia 11. października 1879. 

HOTEL ZORZA: St. hr. Dziednszycki z Nie- 
słuchowa. Dr. K. Żywieki z Tarnopola. J. Jasiński 
z Królestwa. Z. Rulłkowski z Królestwa. O. Lü- 
deradorf z Bodenbach, 

HOTEL EUROPEJSKI: B. Gumiński ze Ska- 
łatu. W. Ronka z Pieniak. W. Stojowski z Kró- 
lestwa. A. Trojan z Londynu. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Krzecznnowicz z 
Komarna. T. Wasllewski z Sienkowa. F. Lipoczy 
z Tokajn. 

HOTEL KRAKOWSKI: T. Jodko z Mińska. 

HOTEL WAKSZAWNYKI: R. Krzyżanowski 
z Królestwa. G. Pruszyński z Podola. St. Roma- 
nowski z Piotrowa. 


Sobo 


Lwów, z izby handlowej, 11 października 
i. Akcje xa sztukę 
(kas keponn blesgasgo). 


podstawę, na której mógłby się oprzeć no- Kelej BE w” Latir | 4 40 5” $ 3 z 
3 A ; s WOWAŁO-UDSTE ed IIR "Jh — 

wy rozwój państwa  sustro-węgierskiego. „ »„, zę allo po. 300 tyb 285 po 
Podstawą tą jest silny, na wzajemnem ZAU-| „  pzęd, galio. po 290 sr. 28) — — - 
faniu oparty stosunek z Niemcami, jak go I. Listy zest. za 100 zr. 

niemieccy mężowie stanu oddawna uważali (baz kupszu biażącogo). 

za cel ostateczny dążeń zjednoczenia nie- Tow. kred galle. Ś prot. w. a. , 52 — kk 60 
mieckiego, tj obszerniejszy sojusz z Austrjiqą ” 5 »# A OJ s 19 gg F 
w dzisiejszej postaci odpowiadającej obu-jEanka fipot. galie. 6 pot. . . 9675 $770 
stronnym rozmiarom potęgi państwowej. . Zakł. kred. włode. 6 pret *8 50 100 50 


Gelio 


MY. Listy disżne za 100 złr. 
Qgóinego roln. kredyt. Zakiadu 


dia Galicji i Bukowiny O pret, 92 — P4 = 
IV. Obligi zm 100 ste, 
Iudemuixacyjne guiierjakis . . . 2375 94 '5 
Obligacji komunsiae Zakł. kr.wi.6'/, t4 — 95 60 
PożyszEz kraj. s r. 1878 copr. 55 FO 97 60 
Losy imta Krakowa . . . . 1850 20 — 
w u  ŚStenkławowa . . . 23450 2650 
V. Możety. 
Dukat holenderski . . » . : 546 b 56 
»  Cesarali , . . « » . 648 567 
Napoleendor . . ‘>saa’ 929 9 38 
Półłmporiał rosyjski. . . » . ©55 9 C6 
Rakel rosyjski srebrny >, . , . 156 166 
5 papierowy . . . 124 1 26 
100 marek niamisskish , „, , , 57 60 58 30 
Srebro DO . e. « "ę a aaE 83 50 100 60 
Kupony w srebrze . . . . . 99 25 100 35 


KERRY W W RARARNRORRZRANERANINNNONONKA 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIKJ. 
Wiedeń 10. października 1879, 
godzina 2. minut 20. popołudniu. 

Losy kredytowe 167.75 Węgier. kred. 254,75 
Akcje fran.-aust. —.— Anglo-austu. 135.380 


Unionsbank 94.10 Kolej Kar. Lud. 241,— 
Nordbahn 226.50 Kolej Połnd, 80.75 

136.— Kolej Elżbiety 172.75 
Kolej Lw.-czer. 137.— Weg. Nordostb. 129.— 


Raudolfsbaha 
Węg. obl. p. w zł. 75.25 
Losy z r. 1864 157.50 


Wied. Comunal. 112.80 
Galiz. indemniz. 94,— 
Kolej siedmiog. 106.50 


Verkhesrbank  —.— Losy tureckie 20.236 
Renta węg. 67/, 95.37 Kolej Państw. —,—= 
Bankverein 138.10 Rosy. rubel pap. 1.26 

Losy węgier. 103.50 Marki niemieckie —.— 
Weg. ostbahn —.— Węg. galic. koiej —.— 


Usposobienie : silne. 
Wiedeń d. 11. października, 
godzina 10 wiwat <0 przed południem, 


Akcje kredytowe 266.4) Angło-Austrjackie 185.50 
Koisi Kar. Lud. 241.60 Kalej Południowa —, 
Unłozebank . $4.25 Napoleoudor . 9.31'j, 


Rosy’. banknoty i 25%, Uspusobienie: silne, 
Beriin å. iO października, 
godzina 5 minat 40 popołudniu. 


Rosyj. bankn. 2316.40 Akcje kredyt, .:ś61— 
Lomkurdy 140.50 Galicyjskie ., . 104.50 
Kolei Rumuńs, 3870  Austrjackie banka, 173.40 


Masa galio, Tow. kredytowego. 
Kupuje. Sprzedaje. 
5'/, Listy zastawne oprósz kupe: 


nów 100 złr. po . . 8326 92 76 
4*/, Listy zastawne oprócz kapo- 
nów 100 złr. po - 8575 86 [0 


Lwów d. 11. października 1878. 
EW a oz W r GW RYN 


NADRSŁANE. 

Często w jesieni pojawiające się n zwierząt 
domowych choroby organów trawienia i oddechos 
wych, reumatyzm, gościec, porażenie i t. p. przy- 
bierają więcej charakter zapalny i niebezpieczny, 
z tego powodu będzie właściwem, zaraz przyļjobja- 
wieniu się nieznacznych symptomów choroby zara- 
dzić przez użycie stosownych środków, a tem sa- 
mem położyć koniec rozwojowi choroby. 

Sądzimy, że najlepiej przysłużymy się panom 
gospodarzom, jeżeli im poradzimy, ażeby niezwle- 
kając nabywali tylko te środki, których aknteezność 
wypróbowano. W tym względzie polecamy dla ce- 
sarstwa austrjackiego, dla Prus i Saksonii konce- 
sjonowany i kilkoma medalami odznaczony proszek 
korneuburski dla bydła, dalej przez Jego apo- 
stol. Mość cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznie 
uprzyw. płyn uzdrawiajacy dla koni, wyrobn 
c. k. dostawcy nadwornego Franciszka Jana K w i- 
zdy, za pomocą którychto obydwu preparatów 
ezęstc pojawiające się u zwierząt domowych objawy 
chorób najkorzystniej usunąć można, 

Szłady preparatów weterynaryjnych podane są 
w dziaiejszem ogłoszeniu. S 
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Zawsze wielki wybór: 


Zawsze wielki ` 


Br: HANDEL TOWARÓW wybór: | 


czarnych paientowanych 
jedwabnych aksamitów, 
czarnych i koloro- 
wych kazimierów, 
modnych materji na sukne 
velonr - rypsów, 
flanelek, 
Barchanów na suknie. 
chusiek letnich i zimowych, 
towarów żałobnych, 
wstążek jedwabnych i 
aksamitnych, 
Specjalność 
krawatek jedwabnych i 
koronkowych itp. 73 


Kolekeja wzorków bezpłatnie. 


, Jednym z najznaczniejszych i naj 
zwać handel towarów braci Hirsch. Firma 18 ; s r 
że była zmuszoną, ażeby zaradzić natłokowi, we wszystkich częściach Wiednia pozakładać filje. 


z4 Zakład znajduje się dzisiaj na tej stopie, 


twa, a powedując się zasadą: „mały zysk, wielki obrót”, 
szej jakości i po najiańszych cenach, co jedynia da się wy 
przes bezpośredni stosunek z Angiją i Francją. Ma bowiem na s 


a pe e 7 iedniu. à 
Jest tedy najrzetelniejszem” źródlem 'kupna we Wie Go MG, T E oda za FET ni 


Na sezon jesienny i zimowy posiada na składzie w wie 


itne, brokałowa i jedwab”s, szczególnie krawstki. 


we Wiednin, l”, Hauptstrasse Nr. 08. 
-Sezon 1879. 


większych handlów towarów mannfakturuwych we Wiedniu możua kezspczecznie na | Firma wyrabia na wiel 
tnieje od rokn 1870, i pociesza się przez przeciąg tego czasu tak dalece wzięte ścią I jedynie z powodu wielkiego obr: tu 


materji na meble, 
kobierców i 
na podierę i gofę, | 


frnacuskich 
przerzbianych szu GO, i 
"Xx foral. | 
web rumbu skich. | 
8 kulorowegs i hiat yo 
złócienku, | 


czynowatych i a'lama8% | 
kowych obrusów, 
płótna górskiego 
szyfonów, piki, 

kołder flanelowych itP: 


4 Kolekcja wzorków bezpłatnie _ 


ką skalę w największym wyborze bielizuę męzką i damską, i sprzedaje takową po cenach wyro0! 
płótna, Bzyfonów i barchanu, gdyż tylko w skutek tego może firma po Rajtańszych nabywa 


cenach i z małym zbywać zyskiem, Ażeby szanówaym cdbiorcom na prowincji podać sposobność nabyci towarów po równ eż tanioh 


do jakiej Żaden z podobnych mu bandlów nie doprowadził. . cenach, urządziliśmy oddział ekspo 
A łe firma towary po tak tanich sprzedawać cenach, ża niema Ż:dnego współzawoànic: 

Z powodu olbrzymiego odbytn, może p postępując przyteia rzetelnie, utrzymuje zawsze towary na składzie pi rw: 

konać w Skutek be”pośredniego stosunku m fabrzkami kre:jowemi, tudzież Za dokładne i rzetelne 

kładzie pyszna i medne materja na snknie po cenie 35 ct, za mètr syłamy bespłatnie, a coby się nie 


Adres: Eæportabtheilluny des Waarenhauses Brüder Hirsch, 


rtowy, gdzie codzieun'e po dwakroć załatwiają sią pocztą w najkrótszym czasie zamówienia to*8* 


rów. Ażeby nia podwyższać con towarów 2 powodu oplaty porta, wysyłamy pakiety od 10 złr. i wyżej franco | bez wszejkish 
nboczaych wydatków po równych cenach tanich. 


wykonanie otrzymanych zieoeń ręczy nazwisko firmy. Kolekcje wzorzów 1 cenniki tow.rów WI“: 
podobało, przyjmujemy bez przeszkody do wymiany. 


B5”ch i wyżej, jakoteż materje do ubrania aksami 


ummi, wkładki do łóżek. (1. r: 


nieprzemakalne i bezwonne, klistyry. wstrzykarki maciczne, kałrtrvy, paski | 


rupturcwe, poduszki powietrzem napełnione, woreczki na lód. perjodki, ava- | "elki skład | = 


raty inhalacyjne, prze askifna*żołądek,! nocniki, tudzież kalosze. kamasze, | 
szelki, podkowy i ORA. 
NajwiękasziyfTwkiła'd zabawek z gumi 9482 7- 81 


J, N, Schneidler, Gummi-Fabrik, | 


we Wiednin, ViI, Suftgasze 19, *Filja :: Kohlmarki 5. 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nadar cieganckie, trwałe i tanie. 


J. d 6. L. FRANKEL. 


sisiarze | iapicory, B596 8—? 
| założony r. 1885, odznaczony 11 medalami, 


we Wiedniu, Leopoldstadź, Ohere bcnnistrasse Nr. 91, 
obok Sohdilerkof. 
Album mebli (pyrzna wydanie) z obiażnieniami i cennikiem, po $ zł. 


SUKNIE MĘZKIE, 


Bundy amerykańskie nieprzemakaln; 
KKU RTKI 
do polowania, panie; ] 


F. Głodziński, 


plac Marjacki, I. 7., wegLwowie. 


W zadosyćnczynieniu wielostronnym wymaganiom naszych licznych i szanow- Z dszanowanictiik JASzbiękapićch | 
Hamhurg, 20. lipca 1879. lz 2 


Salon k on f e K c yj damskich. Do c. k. nadwornego dostawcy wielu (HI | ge C 


nych odbiorców, urządziliśmy 


f 4 ca . R udzielnych ó s :a i 
Dostarczać będziemy zawsze najnowsze i najelegantsze Żakieciki , paltoty i Hoffa e. SM OBRY zói i 
płasscze od deszczu, ubrania futrzane, <arękawki i t. p. majrzetelnieszego wyko- É kryła za sługi 4 Kona. kavaleranfdiń 
nania, trzymając się zawsze w tej samej mierze powszechnie znanych cen tanich, A sokich o rderów prnakich i niemieckich, 


którym aawdzięczamy nadzwyczajny rozwój naszego przedsiębiorstwa. h we Wiednin, Stadt, 
Jednocześnie pozwalamy sobie zwrócić uwage na sezon jesienny, na który za- strasse, nr. 8. 


opatrzyliśmy nasz nowy skład w najmodni jage i nojelegantsze materje wyrobów ą 4 À 
dowych H zagranicsnych, niemniej na nasz obf’y skład flunelek na suknie , kazi- EZ PE PE 2 Pei; 
mirów, aksamitów, maieryj jedwabnych, dywanów, materyj na meble, firanek, kap łab UA w Królikowskiego, WIĘ | 


na łóżka i obrusów, towarów lnianych + bawełnianych, chustek zimowych, kafta- 
mików i t. p. 


we Wiednin, Mariahilferstrasse 11i. 
PEF Wzorki na żądanie bezplatnie i franco. "Z 


Jaknbowsziego. 


Wynaleziona w r. 1890 i fabrykuwana 


| Wewnątrzi"dołączam panu 10 zł. zĄB H 
uprzejmą prośbą o przysłanie mi 8 fla- | SIĘ z 
IŞ rzek piwa zdrowia z ekstraktu słodo-|] = 
wego i funt czekolady słoódowej. Spo E 
dziewami się, Że pan zechcesz uwzgię: 
dnić mój dzisiejszy telegram. Zaliczam $ ME 2 
się do najstarszych odbiorców pańskich, | 

jeszcze z Wrocławia. Niezawodnie przy- ra 
If pomnisz nan sobie ten wypadek z Au- = c 
gustem Evers w Brunszwika, którego z 
powadu cierpienia na suchoty opnszczó | 3 
no i dzień śmierci za dwa dni przypo= |= 


$ viedziano. Teraz pe upływie 15 lat E \ © È F 


|= 3 s 
żyje Evers da wyleczony ŚR a ć = o =D > A KŻ a 
pomocą pańskich Hoffa eparatów | z H ; wA nE aa 
z = - : ATI Utył tak za sr, wienóń \ a c g2 ke EŃ EZ = t= orgarów respiracyjnych i trawienia. ; f 
Doniesienie. czerstwo i zdrowo, od 11 lat ożeniony $ IŠ AgS A ez PB B A, C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla koni. Używany © 
i jest ojeem 5 ładnvch dzieci. = \ A = CA = © 2 © i 
te ó zz 
= 


R szałkiewicza; w Tarnopolu w apt. dr. 
a A. Buchelta; w Drohobyczn H. Blumen 


Ludwik Zwiebach © Bruder, feld; E. Böhm w Sneatin; w Kołomyi 
u S. L. Slanich, w Nowym Sączu u R 


| wych. z E $ | , o 
|pona"ifofa, we wieantu | — a \ | preparatów weterynaryjnych 


EN 
Graben, Brauner- p$s ia 
2828 1—7 B ię z 
ko. | y 


3 j 
5 z 2 Blister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz" 
\ kowym, obrzękłościom, spadniąciu ściegni, gąbczastym narościom, nb 


KZ a Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho- 


- SSES : robie błony brzusznej, zatwaidzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct 


watki. | | 8609 1-8 Wien IV., Hauptstrasse 38. + 
mengn- Herm. Gust. Schwabe grasan TENAR ETE 
w Hamburgu. E 0 Ñ asig ZER 3 A 
cz) m o cs .E ta © D 
y Er A HEEE 
sawsi starych worków. E SEZ mogi ii Te 7 
— 4 o 3 23a = BŹ Epe <y 
E = Eize Bosin ii R | 
ŻA WY | [EM DST RĘKE , — 3 Q 3m o SESS gg PEM SR 
gó" ni — oż SESEE$, pi GRU 48: ( j 
Wyloczenie A AH E e 
© ae EETTRCEEPECI W z : . 
kaszlu, cierpieńii z 33 da z pB|Środki lecznicze dla zwierząt] 
s a r - | 
żołądka, piersio- Ta LIBER ROZA O | ma , 
| wych i Huc. A APT: + e Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. dostawcy nadwornego 


używanych z madzwyczajnuą skutecznością w staj* 

= niach Jej Mości królowej Angiji i króla Prnskiego 
cesarza Niemiec, jakoteż przez wielce wysoko poło“ 

żone oOosobistośei, dla calego obszaru państw at 

strjackich i włoskich obdarzone przywilejem wy“ 

| lączny m, odszczególnione medalem londyńskim, p” 
ryskim, wiedeńskim, hamburskim i mmnichowskim: 


r "AWF wp = e O a a E . 
2 JC. k. koncesjonowany proszek korneuburski dla kont: 
pa f. bydła i owiee. Takcwy pomaga według długoletniego doświadczenia U 
„U Komi na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na kie” 
a | wzdęcie, i służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabość! 


\ „| z-wnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawieni») 
przeciw ubezwtadnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio” 
nach osłabienin członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40 


NB kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. Cen 
g słoika 3 zł. 


Pigulki przeciw robakom u koni glistom, robakom toczą” 


cym ,tasiemcowi, w ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ot. 
Phisie , pigułki rozwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako Środek krów 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Pnszka biaszana 2 zł. 
Ty nktura żółciowa dla koni, przeciw zw:chnięcin w stawach tudzież 
na Ścięgna n nóg. Flaszka zł, 1,50. 8731 1 4 
Balsam na rany dla koni i bydła na wyleczenie wszelkiego rodzaju tak 


Massa do 
wania 


jest nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 


piękniejszy i WG o x s połysk nadać, 
O. . Winel<cier., Lwów. 


przygotowana 


przez 9. na nlicy 


frotero- | Znakomite powodzenie 


" 
w 
pasi | JELOTTNE, 
broci i najtańszem środkiem: w 
jak i twardego drzewa, starej w 
w 


lub nowej, a podług życzenia kolorowy lub bezbarwny naj- jost 38444 2-78 


Mączka ryżowa |W 


dla tego to działa szczęśliwie na skóre 
miedostrzeżona przystaje do 


Mionbkurencyjne cerze świeżość Dirim z mł 


POMPY PAROWE OB. FAY IE Taa pan warn 
x Clayton & Shuttleworth 


Magasyn pa w Paryżu 
e la Paix, 9. 


Yyy egelin & Hübner à Dostać można w magazynach galauter 


z Bizmutem |W Nowo poprawne, 


k pr. Famila ik R Fein w we Lwowie przy ul. Grodeckiej l. 22. pici; EE JE Empa PRAC, Di J. POWA go Stens! 
ucha, Dzikowskiego i Jabla w aptece p. NB. Reparacje wszelk ego rodzajn usknteczniają jak najlepiej przy CE DZ E owiska : St. Semrzewski apt; Myflenioe: 

abr a maszyn - s dak i (ożow GWI Z 49 1—10 Schóngat, Mores Gutmann ; Mielec: Hirsch Bodner; Nadwórna: W. Dziembowski 

F y Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt x RE BZ wozy a apt; Nowy Sącz: W. Fili ek apt.. R. Jakubowski, ' Kosterkiewicza spadk; Prs” 


i o d l ewarn i a Ż e l aza P. Mikolascha, w Czerniowcah % artoce 


T. Golichowskiego. 


(eny 


| patentowane 


W młocarnie ręczne, kieraty i młocarnie kieratowe, sy- W 
stemu cepowego lnb sztyftowego, stała Inb przewożne, z przyrządem 
do czyszczenia lub bez tegoż o rozmaitych wielkościach 

ynkł do czyszczenia zboża z nieprześcignioną działalnością w 


świeżych jakoteż zastarzałych ran. Flaszka z}. 1.25. 
Maść na kopyta końskie, ieczy kruche, łatwo pękające 1 PO 
padane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1 złr. 25 ct. 
Proszek na kopyta i racice, przeciw gnicia takowych. Flaszka 70% 
Pokarm wzmacniający dla koni bydła do prędkiego podro- 


towania wychudłych zw erząt domowych, rozwesela nsposobienie i powię* 
ksza tuczność. Wirlka skrzynka 6 zł, mała skrzynką 3 zł. Pakiecik 30 ot: 


Pigulki dla psów przeciwko psiej chorobie. Cena jednego pudełka 1 st”: i 
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł 50 c. 


Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. i vrato*i 
Żarłoczności. Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 et. 


Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym cho* 


robom gęsi, kaczek, kur, panterek, pawiów i t. p. — Cena paczki 50 cnt 


żone! 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie: W. Adam, J. Beiser apt, H. Iskierski, St. Markiewicz, £* 
Piepes apt. Rucker apt, P. Mikolssch apt., K. Krzyżanowski apt., Biała: z 
Kraus, Erich Keller apt; Bielsk: G. Johanny apt., J. A. Stanko apt., Bochni 
P. Niedzielski: Bóbrka: I. Międlicki apt. ; Brzeżuny: B. Fadenhecht, J. Marg™ 
lies, Em. Mórl; Brody: Michał Knlak, Ed. Liszka apt, K. R. Witosławski a 
Buczacz: K. Jeżewski, Leib. Neumann; Uzerniouce, Ig. Schnirch; Uhorostkó” 
Isaak Katz; Jaworów; Wł. Lachowicz; Jasło: J. Steinhaus; Kraków: M. Jawo 


myśli €E. Machalski, J. Maszewski apt., M, Kozłowski, F. Gaidelska: Preem, 
ślany: E. Baranowski apt.; Przeworsk: F. Świtalski, S. Kollera wd.; Poprad: 
E. KRógpacha Rzeszów: 1. Schaitter et Cinp.; Sambor: P. Gaillnfer, C, Më- 


JBGQGGECY 


w Halle an d. Saale. 


Najlepsza pompa parowa na targu, 

rodans pionowo i poziomo do każdej 

dowolnej czynności dla sycenia kotła paro 
wego Í rezerwoaru. 

Pojedyncze kon- 


Zagwarantowane przymioty: strukcja, łatwy przy- 


|| 
p 


i blond; kompletne z miseczką i szczotaczką B złr, a. w. 
Dr. Bóringuiera olejek na włosy s korseni i 
ziół, na wzmocnienia i ntrzymanie włosów na brodzie | Braci Leder balsamiczne mydło z olejku 


MAGAZYN i głowie; flaszeczka po 1 złr. a. w, orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 


Profesora Mor. Linde’s roślinna pomada w fla- |nie do polecenia większym familjom, 


r 
szeczkach, nadaje połysk i elastyczność włosom isto- | Dr. Hartunga pomada siotowa, 
; suje się równocześnie do utrzymania rozdziału ory- |nie porostu włosów; w opidczętowanych 
ginalna sztuka 50 ct. plowanych słoikach po 85 ct. 
a 3 2 Balsamiezne mydło oliwne odznacza się 


NEK CHNIECZENEEONUNKEEIENE ONE EEEE | och, Alekriewica apt. Żywiec : Ea Ra Sglre; JĄ Mize wok} 
Wyszczególnione c. k. austr, przywilejem & irnopol Ei; Jara 
i aprobacją król: pruskiego ministerstwa, 


Dr. Suin de Boutemard aromatyczna pa- $ monarchii składy, które od czasu do czasu ogłaszam w dziennikach. 


cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory- 
ginalnych flaszeczkach po 1 złr, 25 ct. i 75 ct. 


Stanisławów. Alb. Amirowicz apt, J j: 

Nnssenblatt et Cmp.; Sokal: Julian Hausberg, apt.; Bn Fr. Jamrogiewlo” 

apt., O. Morawetza spadk.; Tarnów: F. R. Leszcayús! i, Miildner et omp- 

W. T. A. Wielogórski; Uś ie biskupie: M. Auerb:ch, Wieliczka: S. Walorka wd 

L. Schiller; Zakłiesyn: F Merczyński. 3 
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


* Dr Borchardta aromatyczne mydło ziołowe, 
stęp wentyli, wysoki stopień działalności (95 procaat), E d ięk ia i ienia płci, i wypróbowane prze- [sta do zębów; najpowszechniejszy i najniezawodniejszy £S Ktob i tais NO | 
; do 75” R. lekka podstawa, o upiększenia i poprawienia płci, i wyp ie p ; 4 wodniejszy (f ES” Ktoby mi talszerza wskazał, który nad 
papuga gorien TAE, 00 > oksaa wytrwałość, (B4 ciw wszelkim nieczystościom naskórnym,w opieczęto- |Środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł; % Jżywa mej marki ochronnej, abym go mógl przeds 
niezawodna działalność, Anajwiększa wy r 1A wanych oryginalnych paczkach po 42 cent. w całych, pół pakietach po 70 et. i 35 et. J | podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 slri 
mierna cena. ` $ Dr. Beringuiera roślinny środek do farbo-| Dr. Bćringuiera aromatyczny spirytus ko- gł 
DZE Nostawa ze składn. "EM __ IE —oiwiosów. farbuje prawdziwie ba czarno: brunatno | onay, używa się jako wanna wodkę do kadzenia i my- 


ct., Bzozegól- 


na wzmocnie- 
w szkle ostę- 


POMADA LWIA 


; a Dr. Hartunga olejek s kory chinowej, d Bogu" F i (preparowana z włókien łopiann) 
we Lwowie, przy placu Kapitulnym Nr. 3. przez swe ożywiające i utrzymujące działanie na gib- |sorwowania i upiększania włosów; w opieczętowanych EAG kędzierzawi włosy 
poleca w wielkim wyborze i poznajumiarko wańszycheenach: kość i miękkość skóry; w pakietach po 35 cent, w szkle ostemplowanych fiaszeczkach po 85 ct. a | W" niepotrzebojąc takowych wapi” 


PŁÓTNA! s pierwszorzędnych fabryk Wyłączna sprzedaż po powyższych cenach oryginalnych: we Lwowie w apt. Z. Ruckera, P. Mikolascha apt., j ù ~ z ję bot 
BIELIZNĘ STOŁOWĄ » pi ych fabry J. Boisera, w apt. J. Plepesa i J. Nablika apt., w Białej wapt. E. Kelera, w Brodach uapt. E.Liszki, w Brzeżanach u $ VANU 1 zj ne de sam 0 


wszelkiej pomocy obcej, czyści 20” 


Nairtingi z fabryki Benedykta Schrolla syna, t B. Fadenhechta, w Ozortkowie u apt. L.N i ircha. w Gorli | : 
: pt. L. Nossa, w Chorostkowie u apt. L, Noss, w Ozerniowoaoh u I. Schnircha. orlioach ; wę iochrania włosy od wypadasie- 
BIE IZNĘ HU y n apt. W. Rogawskiego, w Grybowie u A. Mnszyńskiego, w Jarosławiu w apt. r Rohma, w Kołomyj! u K. Ladena i w apt. zz | we aa y 
i męską, © STKITdamskio Himalaya, E. Stenzel, " Krakowie w apt. W. Redyka, W. Fenza, w Mikatlńosch w spół St. Międlickiego, W adiiknie w apt. WŁ SIZE" Skuteczność okazuje się zaráž 
DYWAAY angielskie, Dziembowskiego, w Newymtargu u K. Laura, w Przez u E. Machalskiego, w Radowosoh u apt. Ign. Schnircha, w Rze- | Sar N Waas | tak w użyciu u pań, mężo2yś 
Chedniki, Kapy na łóżka i stoły, kocyki, szowie n lgn. Schaittera i Sp, w Samborze u apt. K. Merescha, w Sanoku w apt. J. Zarewicza, W Serecie u J. Dom- "b ko. M lub dzieci. aj 
SE" y» 8C6 2 pniaka w Sokalu u A. W. Grot, w Stanisławowie w apt. F. Stechera i apt. A. Beilla, w Stryju w apt. J. Zgórskiego, | > Pii do" Słoik szklanny 1 sir. „pi 
oit EN barehany. S =$ w Suozawie w apt. $ WE 3 Ac 2 T T. A. tet" śni heja u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jam- Neo, A dk, Ek 10 chatki is 
o i E rogiewicza, w Wadowicach u Ig. Brosige, w Żurawnie w apt. p. Józefa Tomaszewskiego | DZE! * 5 1 ówny skład, do s, i 
SG” mE E A a a] E : 7 N E Przestr A Ostrzegamy przód fabrykatami, a tc: co do pasty dr. Suin de Boutemardā, 7 v: : semne zlecenia stosować nalsży l 
nznang jako naj | o watowania paletów, kołder itp. watę, ba- og © jakoteż co do miołowego mydła Dr. Rorchardta pod nazwą: Borchardte Sobo., í AT ŻĘ J. Winkelmayer 
wełnę, pierze, puch Ora: wiusnego wyrobu Kilku fałszerzy i kupców tychże wyrobów skazano sgdowmie we Wiedniu i w Pradze na kary pieniężne. 4, = ża JJ we Wiedniu, Gumpendorferstrasso 
k. właściciele - Nr. 169, lub Stumpergasse Nr. 13. 


Kołdry, materace, sienniki i poduszki. 


Zamówienia na prowincję uskuteoaniamy odwrotną pocztą. 1329 9 - 10 


Wydawoy i właściciele J. a Dobrzaźaki Ą K.5Gromaaa 


Raymond & Comp. w Berlinie, rzy w i fabrykanci. Świ: sia Piotra Mikola soba. 
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Odpowiedzi:lny redakt 


ktor 


T Dobrzański. 
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